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Przedostatnia niedziela wyborcza 
Niezwykłe tempo kampanji wyborczej w całej Polsce.—Sztaby stron­
nictw przygotowują niespodzianki. — Energiczna propaganda kobiet 

na rzecz B. B. współpracy z rządem.—Apel do straży pożarnych. 
Ł ó d i , 18 lutego. I wieść Polskę po drodze pełnego rozwoju 

Na dzień Jutrzejszy, jako na przedosta-'mocarstwowego. 
talą niedziele przedwyborczą, z a p o w i e - L Nie narzucając nikomu przekonań po-
dzlany jest calv szerec wieców 1 zebrań , U y C 7 " . y c ! ' ' w z y w a n i y c a , e slrażactwo oz any list caiy szereg wiccou i zcnraii o c h o < n | c z e a b y w d n | u w y b o r ń w w y _ 
politycznych. Największa Ilość wieców p c r „ j | 0 swój obowiązek obywatelski, a 
zwołuje Bezpartyjny Blok Współpracy z 
Rządem. 

Atmosfera staje się coraz bardziej 
„gorąca", a działalność komitetów w y ­
borczych niezwykle ożywiona. W „szta­
bach" opracowywane są plany akcji w 
ciągu ostatnich dni, przyczem szczegóły 
tych Imprez I wystąpień trzymane są w 
ścisłej tajemnicy. 

W każdym razie stwierdzić możemy, 
t e amerykański rozmach I tempo a&cjl 
bloku współpracy z rządem jest z jawi­
skiem dotąd w Polsce nieznancm. Co­
dziennie ukazują się nowe plakaty i ode­
z w y , zwłaszcza dosadnie I dowcipnie 
charakteryzujące rządy przedmajowe, z 
ich filarami, endecją I Piastem na czele. 

Apel do straży pożarnych 
Zarząd głównego związku straży po-

i t a m y e h Rzeczypospolite] Polskiej wydał 
do wszystkich straży odezwę, w której 
czytamy: 

„Podniecenie 1 gorące spory, Jakie w 
związku z wyborami toczą się w masach 
społeczeństwa, łatwo mogą udzielić się 
szeregom naszej korporacji strażackiej. 
Strażactwo ochotnicze w Polsce pracuje 
bezinteresownie dla dobra państwa i ogó 
lu obywateli . 

Domagamy się od wszystkich oby­
wateli , aby zjednoczyli się przy wspól­
nej pracy dla dobra państwa. Do sejmu 
I senatu wejść powinni ludzie, którzy nie 
względem partji, ale wobec państwa za-

grcmjalnym udziałem w wyborach dało 
dobry przykład społeczeństwu". 

Odezwę podpisali: Zygmunt Choro 

inańskl, Karol Rzepecki, Jak.')b Kon, Kle­
mens Matusiak i Jan Sztromajcr. 

Proppfanda wśród kobiet 
W dniu wczorajszym odbyło się ple­

narne posiedzenie sekcji kobiecej okr. 
kom. współpracy z rządem na Lódż-mia-
sto pr/,y obecności 65 członków sekcji 

i i i n i i i 
pod zarzutem sprzeniewierzenia pieniędzv skarbowych 

Gdańsk, 17 lutego. 
(Polska Afroncja telegraficzna) 

W związku z wykrytemi niedawno 
nadużyciami pieniężnemi w gdańskiej ka 
sie celnej aresztowano znowu wczoraj 
2-ch gdańskich urzędników celnych. Po 
zatem w dn. 23 b.m. rozpocznie się przed 
sądem gdańskim proces przeciwko 7-iu 
innym gdańskim urzędnikom celnym, o-
skarżonyra o fałszowanie dokumentów. 

Trasa niemiecko-gdańska, omawia 
jąc powyższe 

' " ^ — " ' . y n v " V H 

zajścia w gdańskich urzę-1jennych 

dach celnych podkreśla, że moralny po­
ziom urzędników celnych wolnego mia­
sta obniżony został wskutek przydziele­
nia do tych urzędów wielkiej ilości nie­
odpowiedzialnych ludzi. 

Na powyższy fakt prasa polska w 
Gdańsku oraz gdańskie niemieckie pi­
sma lewicowe oddawna już wskazywało 
wyrażając ubolewanie z powodu przecią 
żenią gdańskich urzędów celnych b. woj-
skowemi niemieckich organizacji powo-

i i y r o z b r o l e n i o w B «? Genewie 
zostaną wznowione 15 marca. 

Genewa, 17 lutego. I tów, będą w czasie marcowego posic-
(Acencla Wschodnia) | dzenia przedmiotem żywej dyskusji, któ-

W związku ze zwołaniem przez prze- ra będzie miała na celu zbadanie rzeczo-
wodniczącego przygotowawczej komisjiI wych możliwości wykonania i przyjęcia 
rozbrojeniowej Ligi Narodów Laudona; sowieckich wniosków, 
piątej zwyczajnej sesji komisji do Gene­
w y na diień .15 marca r. b., podkreślają 
w kołach genewskich, iż największe za­
ciekawienie wywołuje drugi punkt po­
rządku dziennego, a mianowicie zbada­
nie wniosków delegacji sowieckiej w 

ciągną zobowiązania i tylko państwu -—[sprawie zupełnego rozbrojenia. Propozy 
nie par tem — będą służyli. 

Domagamy się więc od wszystkich 
obywateli poszanowania dla władzy pań 
stwowej, władza wykonawcza musi być 
w państwie naszera silna, aby wogła 

cje te, które przewidują całkowite roz­
wiązanie armji i floty, likwidację mini­
sterstw wojny i marynarki, zwinięcie ma 
gazynów amunicji, skreślenie budżetów 
wojennych i cały szereg podobnych punk 

' ii-Jta : ' : 'iH .... <A *! .... łi i^wŁiKiJE 

Warszawski korespondent „Republi­
ki" (B) telefonuje: 

Dnia 20 b. rn. odbędz': sie w Gene­
wie posedzcińe komisji dla spraw bez­
pieczeństwa 1 rozbrojeń a. Ze strony 
polskiej weźmie w komisji udział dele­
gat polski przy lidze narodów p. Sokal 
oraz w charakterze rzeczoznawców p. 
Dygat, referent M. S. Z. do spraw roz­
brojenia i z min sterstwa spraw woj­
skowych major Stebłowski. 

i i l i p f M l i l p s i I t l i i i l i p i l i l i i 
odbył naradę w sprawie rozpoczęcia rokowań. 
— Waldemaras obawia się kontaktu z Polską. 

Ryga, 17 lutego. | Paryż, 17 lutego. 
(Polska AcencJa Telegraficzna) (PoteMa Agencja | eleisraflczna). 

Radca poselstwa polskiego w Rydze ( Prasa omawia w dalszym ciągu notę 
p. Lubieński odwiedził dzisiaj litewskie- ministra Zaleskiego do Waldemarasa. 
go charge d'affaircs Grauzluisa. Rozmo- 1 - A r i o n i e | jbre" zaznacza, że wobec nie-
„ . . , „ , . ! ulegającego zmiany zachowania się W a -
wa dotyczyła sprawy rozpoczęcia roko- d e m a r a s a i w y l w 0 „ y ł a J I ę ,„i,no poko-
wa polsko-litewskich. . jowycli usiłowań Polski sytuacja nie do 

Delegat Polski zwrócił uwagę lltew- zniesienia. Zrozumiałem jest wobec tego, 
skiego charge d'affalres na fakt nie ko­
rzystania przez litwinów wydalonych z 
Polski z dobrodziejstw ostatniego rozpo-

że minister Zaleski wystosował do Wal ­
demarasa notę, stanowiącą rodzaj ulti-
matiun, uniemożliwiającego dalsze wy­
kręty ze strony rządu kowieńskiego, któ 

rządzenia ministra spraw zagranicznych r y n i c może liczyć na pomoc Niemiec, ja-
o powrocie Ich do Polski, jeszcze w Sty 
cziiiu r. b. minister Zaleski wydał rozpo-
rządzenie, aby konsulowie polscy w Ry-
Ize, Kłajpedzie i innych miastach wzdłuż 
iranlcy polsko-litewskiej udzielali Htwł-
lom, wysiedlonym z Polski, wiz, zezwa-
ijących im na powrót w granice pań­

stwa polskiego. Dotychczas jednak żaden 
wysiedlonych litwinów nie skorzystał 

ko. że figurujH one wśród mocarstw, pod 
pisanych pod decyzją radv Ligi Naro­
dów. Rozateni rada Ligi. która zbiera 
sie niebawem, obowiązana jest Interwen-
jować w tej spraWle w sposób Jak najbar­
dziej energiczny'. 

„I e Mal in" rozpatruje powody, które 
skłaniają Wn!d'Miinrasa do uporczywego 
przewlekania chwili rozpoczęcia z Pol-

z Polską, któryby osłabił świeżo iipleczo 
nego separatystycznego ducha L i twy. 
Nic pomogą przed takiem zachowaniem 
się pokojowe intencje Polski oraz jej go­
towość — jak to oświadczył prof. Birży-
sze minister Zaleski — udzielenia Litwie 
szeregu przywilejów ekonomicznych. Są 
piędzi polscy radzi tu wić ryby w mętnej 
wodzie, wyzyskują paradoksalne stano­
wisko Li twy. Moskwa wystosowała do 
Li twy notę w kwestii stosunków polsko-
litewskich. Treść tej noty stanowi tajem­
nicę, lecz nastrój jej jest wrogi w stosun­
ku do zamierzeń Ligi Narodów, co nie u-
letra wątpliwości. 

W tych warunkach rada Ligi znała 
' łaby się dnia 5 go marca w sytuacji ina-
fo przychylnej d'a wzmocnienia jej pre­
stiżu pokojowego. Zmusza to ministra Za 
leskiego do użycia energicznych środ­
ków. Jest on zdec.. iowany przedstawić 
kolegom swoim w Genewie wyniki wpro 
wadzenia w czyn docyz.ii z dnia 10 grn 

Po złożeniu sprawozdań z dotychczas, 
przeprowadzonej akcji, postanowiono u-
rządzić cały szereg zebrań w fabrykach 
i domach prywatnych oraz wydać ode­
zwę do kobiet pracujących. 

Dla przeprowadzenia akcji wiecowej 
wyłoniono specjalną komisję, złożoną z 
7 pań 1 rozszerzono komisję redakcyjną. 

Robotnice za lisią Nr 1. 
Na zwołanem w lokalu P. Z. Z. „Pra­

ca" zebraniu delegatek fabrycznych, »-
chwalono następującą rezolucję: 

„Zebrane delegatki fabryczne, zwa­
żywszy, że rząd Marsazłka Piłsudskiego 
daje największe gwarancje utrzymania 
ładu i porządku w państwie, oraz polep­
szenia doli mas pracujących, uchwalają 
udzielić Mu całkowitego poparcia przy , 
obecnych wyborach i w t^m celu rozwi - ' 
nąć usilną agitację na rzecz listy Nr. u 

Odczyty przedwyborcze. 
W dniu dzisiejszym, t. j . w sobotę 18* 

b. m. o godz. 6-ej i pół wiecz. odbędzie' 
się 8 odczytów przedwyborczych: t ) 
przy ul. Głównej 31, 2) Pr. Narutowicza. 
45, 3) Odyńca 22, 4) Kątnej 2, 5) Piotr­
kowskiej 91, 0) Wrzcśnicńskiej 4, 7) Fran 
ciszkańskiej 58, 8) Zgierskiej 103/105. 

Wstęp bezpłatny za kartkami wejścia, 
wydawauerni codziennie w wyżej w y ­
mienionych lokalach: w sobotę bilety 
wejścia wydaje się tylko do godz. 5-ej po 
południu. 

Na prowincji. 
K A L I S Z 17 b. m. (telefonem). Odbyło 

się tu wielkie zebranie stanu średniego, 
w którem wzięło udział przeszło 700 o-
sób. Po przemówieniach prelegentów o-
raz dłuższej dyskusji, zebrani jednomyśl­
nie powzięli rezolucję za bezpartyjnym 
Blokiem Współpracy z Rządem. 

Ulecę i zebrania. 
Blok katolicki rwoluje w pięciu punWnch trto. 

sta konferencje, na których przemawinć be^a 
czołowi kandydaci bloku. 

lilok mniejszości narodowyc odbyt w dniu 
wczorajszym part} wieców I również na dzień 
dzisiejszy zapowiedziane są liczne mityngi. 

„Bund" urządził zebranie przedwyborcze dla 
IntcllRoucjl pracuja.ee), na którem przemawiali: 
pp. Uchtcnsztajri l Zybert, u Jako oponent z ra­
mienia bloku mniejszości narodowych dr. Tarta-
kower. 

W różnych punktach miasta odbędą sic wiece, 
urządzone przez PPS. i niemiecką socjalistyczną 
partię pracy z udziałem b. po&lów i obecnych 
kandydatów listy Nr. 2. (b1 
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ską rokowań, z leconych w Genewie i.dnia. albo też niezbite aowody odmowy 
zaznacza, że pre^Jer litewski kieruje się litewskiej, domagając się zarazem nowej 
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Regulacja płac urzędniczych 
nastąpi po zwołaniu sejmu. — Rząd przedłoży izbie 

pro jek t powiększenia dochodów skarbu. 
Warszawski korespondent ..Republiki" (B.) 

leK tonuje: 
Delegacji zarządu głównego s towa­

rzyszenia urzędników pańs twowych u-
dzieli ł wicepremier Barte l w aktualnych 
sprawach urzędniczych, jak pragmaty­
ki urzędn czej, us tawy uposażeniowej i 
emerytalnej następujących wy jaśn ień: 

1) W związku z wygasaniem art. 16 
ustawy o państwowej służbie cyw i lne j 
staje się aktualną sprawa nowelizacj i tej 
ustawy. Ze zgloszonemi przez S. U. P. 
, rojektami zmian w tej ustawie w ice-
nremjer zapozna się w dniach najbliż-

Gen. Górecki w Stani­
sławowie. 

WarsrawskI korespondent „Republiki" (B.) 
. i muje: 

Prezes rady nadzorczej Banku Gospo 
v t rs twa Kra jowego gen. Górecki w y j e -
iial wczora j rano do Stan is ławowa. W y 

uzd jego pozostaje w związku z akcją 
i / .cdwyborczą. Gen. Góreck i , jak w ia -
•iiio, jest kandydatem listy Nr. 1 w Sta-
lawowie. Powró t do W a r s z a w y gen. 

^ireckiego spodziewany jest w ponie­
działek. 

Ustawa bankowa 
iv komisji opiniodawczej pracy. 

Warszawski korespondent „Republiki" (B.) 
telefonu lei 

Komisja opinjodawcza pracy na odby 
t'.tn p osiedzeniu pod przewodn ic twem p. 
Simona przedyskutowała projekt us tawy 
o czynnościach bankierskich. Komisja za 
sadniczo projekt przy ję ła, proponując nie 
które zmiany natury technicznej. Pro jekt 
przedstawiony wkrótce zostanie do za­
twierdzenia radzie ministrów. 

Usta komunistyczna 
w Skierniewicach unieważniona. 

Skierniewice. 17 lutego. 
Okręgowa komisja wyborcza Nr. 12 

Ba m. Skierniewice unieważniła listę 
komunistyczną Nr. 13. Przy glosowaniu 
nad wnioskiem o unieważnienie listy ko 
iministycznej przedstawiciele socjalistów 
>pusciU salę. 

Przywódca P.P.S.-lewicy 
w Wilnie aresztowany. 

Wilno. 17 lutego. 
W dWu wczorajszym aresztowany 

zostaj w Wilnie przewodniczący komi­
tetu P. P. S.-lewicy, Aleksander Gcdul. 
Aresztowanie to, jak podają dzienniki, 
nastąpiło pod zarzutem prowadzenia ro­
boty komunistycznej pod płaszczykiem 
? .P.S. 

Groźny strejk kopalniany 
w Czechosłowacji. 

Praga, 17 lutego. 
Rokowania celem z l i k w i d o w a n a strej 

(U, zainicjowane przez rząd czechoslo-
• acki, nie da ły dotąd żadnego rezulta-
:;. Strejk t rwa nadal. W niektórych 

1 ejscach doznał nawet zaostrzenia. Do 
.wiżnych awantur doszło na kopalu! 

Aleksander"; gdzie strejkujący pobil i 
aloes bezpieczeństwa. Na skutek inter-
v uncji w ładz awanturę ^ l i kw idowano , 

uoczem załogę bezpieczeństwa wzmoc­
niono asystą żandarmerii. Na kopalni 
„ P a t r i a " wybuch ł pożar, prawdopodob­
nie wskutek podpalenia. Władze zarzą­
dzi ły wzmocnienie ochrony kopalń. Ko­
muniści prowadzą między strejkujący mi 
ożywioną agitację. 

Dwa samoloty 
zderzyły się w powietrzu. 

Londyn. 17 lutego. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Podczas ćwiczeń nad lotniskiem Fol-
Icestono zderzyły sic 2 aeroplany wo j ­
skowe. Oba aeroplany spadły na z ie­
mie, przyczem jeden /. nich objęty zo­
stał przez płomienie. Jeden Z lotników, 
r:iopatrzony w spadochron, wyskoczył 

aeroplanu i wyładował zupełnie Do­
myślnie. Drug i zaś zginął na miejscu, 
;uy>. spadochron nie zdążył sie ohvo-
zyć. 

szych i w miarę możności wnioski sto­
warzyszenia znajdą uwzglzdnienie. 

2) Zagadnienie zasadniczej regulacji 
płac urzędniczych w ramach obecnych 
dochodów państwa jest niemożliwe do 
rozwiązania. Podniesienie zaś docho­
dów państwa tak, aby można było do­
konać stałej regulacji płac wobec nie 
posiadania przez rząd odpowiednich 
pełnomocnictw jest nie do przeprowa­
dzenia. 

Mogłoby s!e dać to rozwiązać tylko 
przy jednoczesnem zastosowaniu znacz­
nych redukcji stanu liczebnego urzęd­
ników co zdaniem wicepremiera Bart la 
nie jest wskazane. 

Po powołaniu nowych, ciał ustawo 

dawczych rząd wniesie do nich natych­
miast projekt znalezienia nowych źró­
deł dochodowych dla skarbu, które u-
możliwią zwiększenie na stałe uposażeń 
urzędniczych przy równoczesnem ich 
oparciu na nowoczesnych zasadach. 

3) Wicepremier Bar te l uznaje słusz­
ność wysunię tych przez delegację po­
stulatu t. j . aby ustawa emerytalna funk­
cjonariuszy pańs twowych m. in. była 
znowel izowana w t y m kierunku żeby 
w razie przejścia pracownika ze służby 
państwowej do przedsiębiorstwa p ry ­
watnego lub odwrotn ie , lata pracy jego 
by ł y uwzględnione przy nabywaniu u-
bezpieczeń na wypadek śmierci lub nie­
zdolności do pracy. 

- — w w 

Wczoraj rozpoczęły się rokowania rozjemcze. 
Berlin, 17 lutego. 

(Polska Agencja telegraficzna) 
Dzisiaj o godz. 11-ej przed południem 

rozpoczęły się w minis terstwie p racy ro ­
kowania rozjemcze w sprawie zatargu 
w przemyśle meta lurg icznym. Rokowa­
nia toczą się pod k ie rown ic twem w y z n a ­
czonego przez ministra pracy radcy m i ­
nisterialnego p. Hanschicla, jako rozjem­
cy rządowego. Rokowania mia ły prze­
bieg bu rz l iwy , ponieważ żadna ze stron 
nie zdradzała gotowości do poczynienia 
ustępstw. Rozjemca Hanschiel p rzerwa ł 
wobec tego obrady o irodz. 12.30, aby 
dać obu stronom możność rozważenia sy 
tuacj i . Po przeprowadzeniu narad we ­
wnęt rznych obie s t rony z łożyć mają o-
świadczenia, k tóre pozwolą zor ientować 

się, czy dalsze prowadzenie rokowań da­
je jakieś w idok i załatwienia zatargu. 

Ber l in , 17 lutego. 
Równocześnie z wznowieniem z in i ­

cjatywy ministra pracy rokowań między 
robotnikami a pracodawcami w przemy­
śle metalurgicznym, nadeszły do Berl ina 
wiadomości o dalszych zarządzeniach 
lokautoywch w przemyśle metalurgicz­
nym. I tak we Frankfurcie n. M. i w Ba-
warj i wywieszono dzisiaj w fabrykach o-
gloszcnia dyrekcj i o zamknięciu fabryk 
w dn. 22 b, m. Również wielk ie zakłady 
,,Siemens" w Berl inie ogłosiły o zam­
knięciu labryk w dn. 22 b. m. Ogłosze­
nie to ma na celu wywarcie nacisku na 
komisję rozjemczą w k ierunku przyśpie 
szenia rozwiązania zatargu. 

• C A S I N O 

D z i ś i d n i n a s t ę p n y c h . 
S z a m p a ń s k i , m e l o d y j n y s u p e r n . r o o m * ł o ś c i 

i w i o ś n i e p. t . 

Ostatni 
W e d ł u g w s z e c h ś w i a t o w e j s ł a w y o p e r e t k i 

O s k a r a S t r a u s a . 
R e a l i z a c j a d r . A r t u r R o b ś s o n 

W rolach głównych 

W I L L Y 

F R I T S C H 

(PIH Dymi t r Sarasow) 

L I A N A 

H A I D 
(KsiężniczKa Elena) 

„OSTATNI WALC" dzieje ostatniej miłości Następcy tronu 
„OSTATNI WALC" perła najznakomitszych operetek świata 
„OSTATNI WALC" skarbnica najcudowniejszych melodjl 
„OSTATNI WALC" apoteoza słońca, szczęścia, rozkoszy 
„OSTATNi WALC" kwintesencja tańca, życia temperamentu 

U W A G A : 
D l a i l u s t r a c j i o b r a z u s p r o w a d z o n o z W i e d n i a 

S f y S e j p o ^ e t a 1 Oskara Strausa 
p.«. „ O s t a t n i W a l c " 
Powiększona orkiestra symf. pod dyr. L. KANTORA. 

cena 
wszystkich 

miejsc i s I i 

Tak wygląda 
oryginalne opakowa­
nie znanych tabletek 

A s p i r i n , 
środka uśmierza­
jącego bóle. Wystrze 
gajcie się bezwarto 
fciowych nasladownirfw 
w Innych opakowaniach. 
Do nabycia we wtiyitUch aptekach. 

Zbrodniczy zamach 
na pociąg 

zdążający do Warszawy. 
Tomaszów, 17 lutego. 

(Agencja Wschodnia) 
Na piątym kilometrze miedzy Łasz­

czowem a Borzyczynem niewykryd 
sprawcy przełożyli zwrotnice, skutkiem 
czego pociąg osobowy, dążący z War­
szawy, wpadł na boczny tor. Dz ęid 
przytomności maszynisty pociąg w po­
rę zatrzymano. 

Narciarski bieg kombino­
wany w St. Moritz. 

Poiska zajęła trzecie miejsce* 
St. Mo r i t z . 17 lutego. 

(Polska ActiiLJa telegraficzna) 
Dzisiaj odby ły się zawody narciar­

skie w biegu kombinowanym z wyn ika ­
m i : Uroctumsbraaten (Norw.) .j-erw.-"ze 
miejsce, Vinjaarengen (Norw.) drugie 
miejsce. Trzecie albo czwar te miejsce 
zajmie Czech Bron is ław (Polska) lub 
Neinetzky (Czechosł.). Jest możl iwe, że 
trzecie miejsce przyznane bet'z e Cze­
chowi a czwar te Nemetzky^mu. 

Kobiety dopuszczone 
eto służby dyplomatycznej we 

Francji. 
Paryż. 17 lutego. 

(Polska Agcflcia I elcgraficzna) 
Ogłoszono tu oficjalnie dekret, upo­

ważniający kobiety do ubiegania się o 
dopuszczenie ich do kar jery dyplomaty­
cznej i konsularnej, jednakże wyłącznie 
na stanowiska w dziale adm.iustracji 
centralnej. 

Woda zalewa 
miasto Lyon. 

Paryż, 17 lutego. 
Poziom wody na Rodanie w okolicy 

Ljonu podnosi się coraz bardziej. 
Wiele pobliskich wsi zatopionych. W 

Ljonie woda zalała w niektórych dziel­
nicach piwnice, a nawet przedostała sie 
do mieszkali parterowych. 

Tak wysokiego stanu wody na Roda­
nie nie pamiętają w Ljonie od lat 
70-ciu. • 

Solidarność panamery-
kariska. 
Waszyngton. 17 lutego. 

* (Polska Agencja Telegraficzną) 
B y ł y prezes związku panamerykań-

skiego Barres przesiał na ręce przewod­
niczącego konferencji panamerykańsk ej 
w Havannie depeszę, wyrażającą p rzy ­
puszczenie, iż na następne! konferencji 
rząd kanadyjski będzie reprezentowany, 
realizując w ten sposób po raz pierwszy 
w dziejach ideę soldarności patnimery-
kańskiej. 

B. dvktator grecki 
staje przed sądem. 

Ateny, 17 lutego. 
(Polska Agencja l elcgraflczna). 

B. dyk ta tor Pangalos przewieziona 
został do Aten, gdze stanie jut ro pi.zed 
t rybunałem par lamentarnym. 

http://supern.ro
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Prawo walny. 
Musimy się przyzwyczaić do jednej 

fasady: polityka to nie zabawa towa­
rzyska, nie żaden flirt lub gra sporto­
wa. Odbywa się walka „na serio", bez 
ładnych ceregieli i sentymentów — 
Walka o władzę, która znów nie jest 
niczyim kaprysem i zachcianką, lecz 
hezwzględną, absolutną koniecznością 
— taką samą, jak chleb i powietrze 
dla każdego żyjącego człowieka. 

Generałowie, którzy dowodzili 
arrrijami podczas wojny, są w prywat-
netn życiu ludźmi bardzo subtelnymi, 
wraż l iwymi , nie znoszącymi widoku 
k rw i , chociażby tylko z pokaleczone­
go palca, ale na wojnie: 

A la guerre—comme a la guerre. 

Przedwiefisf m angielsko - amerykaliskie. 
John Buli jest siln e szy militarnie, Wuj Sam—ma więcej pieniędzy. 

Polityka, -właszcza w okresie w y ­
borów, czy innych decydujących w y ­
darzeń, jest równ5-2Ż — wojną, która 
nie toleruje żadnych sentymentów i 
wahań. Mus, konieczność, interes ży­
wotny dyktują armjom sposób postę­
powania i walki , i dlatego w krajach 
najbardziej nawet kulturalnych i cywi ­
l izowanych stosowane są podczas w y ­
borów metody, które w okresie poko­
jowym uchodziłyby za wybitnie bar­
barzyńskie i nieetyczne. 

Wystarczy przypomnieć sobie zna­
ny amerykański plakat, głoszący, iż 
Woodrow Wilson został skazany za 
kradzież na karę więzienia, albo tak 
rozpowszechnione „rewelacje" o kry ­
minalnej przeszłości zwalczających się 
nawzajem kandydatów do parlamentu, 
czy też szereg innych, mniej lub bar­
dziej dowcipnych „ k a w a ł ó w " , o w y ­
soce tragicznych niekiedy konsekwen­
cjach, mających za zadanie rozbroje­
nie I unieszkodliwienie przeciwnika — 
by dojść do wniosku, że polityka nie 
jest pohonczenj, ani kotyljonem, lecz 
wiecznie tr vającą walką o byt, o 
władzę.. . 

Wszt ik i narzekania i zarzuty p'»d 
adresem strony przeciwnej, że dopu­
szcza się ona „niewłaściwości", mają 
przedewszystkiem charakter propa-
gandowo-taktyczny, tak samo, jak o-
skarżenia wzajemne podczas wojny e-
uropejskiej, co do których nikt dotąd 
nie stwierdził, czy i wiele popełniono 
grzechów przeciw moralności I prawu 
międzynarodowemu po obu stronach 
frontu. 

Londyn, w lutym 1028 r. 
Anglja i Ameryka zachowują się, 

jak dwa j pokłóceni ze sobą kuzyni Dla 
zachowania pozorów odgrywają przed 
światem scenę serdecznej przyjaźni, ale 
za kulisami szczerzą zęby i mruczą 
wcale dobitnie: „Goddaml" Trudni) bo­
wiem zaprzeczyć coraz to głębszemu 
rozwi janiu się przeciwności między obu 
mocarstwami. Konfl ikt między wujem 
Samem a John Bul jem wciąż się za­
ostrza. Powslanic tego konf l ik tu i jego 
wzrost obecny mą swe źródło w tern, 
iż obie potencje anglo - saskie dazą jed­
nocześnie do sprawowania hegemonii 
finansowej nad całym światem, co czy-
irąc, nolens volens, zmuszone są do po­
djęcia walki. 

Rząd waszyngtoński zaakceptował 
program olbrzymich zbrojeń m o - s k r h . 
Jest to oczywiście rezultat fiasca, które 
odniosła konferencja rozbrojeniowa w 
Genewie. Decyzja Stanów Zjedtiocao-
nych i ich jasno wyrażona chęć dorów­
nana morskiej potędze Wie lk ie j B r y ­
tanii a może nawet i prześcignięta je;, 
musi w y w o ł a ć naprężenie stosunków 
między obu państwami. Wie lka B ry tan ­
ia nie pozostawi zapewne bez odpowie­
dzi posunięcia rządu waszyngtońskiego 
i nic zdziwi nikogo, jeśli admiralicja 
bry ty jska zarządzi budowę jeszcze więk 
szych i potężniejszych okrętów wojen­
nych, niż te, które zostaną spuszczone 
na wodę pod flagą gw ażdzistą. 

Jeśli tylko Anglja zechce, będzie w 
stanic wyprzedzić Stany Zjednoczone w 
wyścigu zbro jeniowym na morzu ; jel 

stocznie są lepiej wyekwipowane, jej 
rezerwy marynarzy liczniejsze, Jej przy 

gotowanie techniczne - - lepsze. Stany 
Zjednoczone mają wyższość nad Wie l ­
ką Brytanją ty lko w jednej dzedzinie, 
jeśli chodzi o wyn i k zbro jeń: lepsze 
finanse. 

Aby jednak pobudzić ludność tu i 
tam do większych ofiar f inansowych, 
aby pogodzić kra j z tak olbrzymiemi o-
i .arami na rozbudowę nowych armat — 
wojennych, trzebaby by ło podniecić 
masy, rozbudzić ich uczucia szowinisty­
czne, poszczuć jedną nację na drugą. 
Ale jest to gra ryzykowna, gra, której 
wyniku przewidzieć ule można, aczkol­
wiek zacząć ją ł a two . 

Konfl ikt między W . Brytanją a Sta­
nami Zjednoczonymi nie jest ła twy do 
zażegnania, a to tembardziej, że potęż­
ne sfery finansoVve i gospodarcze, które 
go tu i tam podsycają i wywo łu ją , nie 
dążą wcale do usunięcia trudności przez 
nie s tworzonych. Na wszystk ich punk­
tach globu ziemskiego, gdzie się te po­
tęgi stykają, występują sfery powyższe 
jako si ły wręcz sobie wrogie i zacie­
kle się zwalczające. Wa lka między 
Standard Oil a Shell Cy, między trusta­
mi amerykańskimi żelaza i stali Ł prze­
mysłem angielskim to jeden ty lko prze­
RW akcji, toczącej się na całej Ibij i. 
Gdyby ta walka się zaostrzała dalej, 
gdyby rywal izacja na polu zbrojeń mia­
ła t rwać bez p rze rwy — przejście do 
konfliktu zbrojnego między obu mocar­
stwami nie byłoby w tych warunKach 
rzeczą niemożliwą. 

Istnieje jednak ty le powodów do 
niepodejmowania tej wa lk i w formie n-
strej. iż można przypuszczać że >>bie 
strony zawahają się przed rzuceniem 

kości na stół. Anglja nie może np. za­
n i k a ć oczu na ryzyko , które grozi jej 
posiadłościom zamorskim w razie kon­
f l ik tu zbio.nego. Kanada i wyspy AJV-
ty lskie by ł yby napewno stracone dla 
niej w tym wypadku — zbyt bliskie są 
Stanów, zbyt daleko leżą od macieriy 
bryty jsk ie j . 

Stany Zjednoczone znów nie mogą 
zapumnać o tein. że mają na froncie 
morskim groźnego przeciwnika w oso­
bie Japanji, k lóraby napewno nie zosta­
ła neutralną w razie wo jny . A w ó w ­
czas zagrożone z obu stron — od Pacy­
f i ku , i A t lan tyku — Stany Zjednoczone 
mogłyby być odcięte przez obie potęgi 
morskie od całego świata. Ich handel 
ekspor towy odniósłby wówczas cios 
Śmiertelny. Dobrobyt obecny kraju zo­
stałby zachwiany na długie lata a mo/.e 
na zawsze. 

W idmo podobnie wielk iego r yzyka 
dla obu stron nie może nie oddzia ływać 
hamująco na zapędy wojownicze, jeś­
li one się tu, lub tam objawiają. W r o ­
gie sobie koła gospodarcze ł f inansowe 
obu kra jów znajdą jednak w rządach 
swych i w opinji skuteczną zaporę dla 
dalszego zaostrzania konf l ik tów l wa l k i 
o hegemonię, k tóra może ł musi się 
skończyć ujemnie dla obu konkurentów. 

Zbyt silne i potężne, aby sie i g ięb!ć 
wzajemnie, oba mocarstwa świa towe 
nie mają przed sobą innej drogi do w y ­
boru jak ty lko tę, która prowadzi do 
polubownego wyrównania sprzecznoś­
c i , do złagodzenia konf l ik tów i ugasze-
n a zarzewia, grożącego światu nowym 
katakl izmem. 

Ref ona ordynacji wyborczej w Niemczech. 
Małe stronnictwa będą pozbawione mandatów. De­
cydujące N A R A D Y rządu nad ustaleniem programu. 

Ber l in , 17 lutego. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Rząd Rzeszy przedłożył Reichstafo-
wi memoriał w sprawie reformy ordy­
nacji wyborczej, mający zapobiec two­
rzeniu się drobnych grupek wyborczych. 
Nad tym projektem memorjału rozpoczę 
ly daisiaj dyskusje poszczególne komisje 
Reichstagu. 

Wiadomość powyższa wywoła ła po­
ważne zaniepokojenie wśród mniejszości 
narodowych w Niemczech, które stwier 
dzają, że projektowana reforma zmierza 
do niedopuszczenia mniejszości narodo­
wych do parlamentu niemieckiego. Mnie j 
szość polska w Niemczech ma obecnie Ci , k tórzy dziś krzyczą, że dzieje 

im się krzywda, bynajmniej nie byli |2-ch przedstawiciel i w sejmie pruskim, 
i nie będą lepsi i względniejsi, gdyby ' natomiast niema ani jednego posła w 
• i * » t (Urarai ^ *« . ,1J~ „ * . . Reichstagu. Obawiają sie więc, ze refor-
im się to udało. Skargi są zawsze a tu - ' o r d v £ a c j i w y b o ' c s c j „ ducht 

Berl in, 17 lutego. 
* (Polska Agencja telegraficzna) 

Gabinet obradował dzisiaj bez pruer 
wy od godz. 10-ej rano nad programem 
konieczności państwowych, k tó ry ma 
być załatwiony jeszcze przed rozwiąza­
niem Reichstagu. 

O godz. 12-ej w południe zebrało się 
na normalne posiedzenie ReichstaC \ aby 
prowadzić dalej obrady nad 2 czytaniem 
etatu ministerstwa pracy. * . 

Berl in, 17 lutego. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Dziś spodziewane jest ostateczne wy 
jaśnienie sytuacji w związku z powsta­
łym kryzysem. Z pośród stronnictw opo 
zycyjnych i rządowych jedn; ty lko socja 
liści ogłosil i deklarację, zobowiązującą 

tern 1 meloclją słabszego 
U raemor się do nieczynienia trudności przy załat 

jalu rządowego ma doprowadzić do po- wianiu programu konieczność państwo-
W y b o r y — to WOjna. W a r u n k a m i zbawienia polr.ków 2-ch obecnie pos ia - i wych . Rokowania z poinstałemi stron 

zwycięstwa są — siła, mocne nerwy 1 
hart, wszystkie inne względy muszą 
ustąpić. 

A la guerre—comme a la guerre! 
W i r . 

Min. DobrucM 
wyjechał do Wiednia. 

„Republiki" (B) 

danych mandatów w sejmie pruskim. 'n ic twami toczą r:ę w dalszym ciągu. 

Uchwały rady ministrów. 

Warszawski korespondent 
telefonii!;*: 

Dnia 17 b. m. min. oświaty p. Dobruc-
ki bezpośrednio po posiedzeniu rady m i ­
n is t rów udał się do Krakowa, a stanu id 
aeroplanem do Wiednia, aby uczestni­
czyć przy uroczystem otwarciu wysta­
w y malarzy polskich, które nastąpi w 
Iniu dzisiejszym. 

Armia sowiecta 
zosta/e powiększoną. 

Moskwa, 17 lutego. 
W komisariacie l udowym spraw woj 

Skowych opracowywany jest obecnie postępowaniu' cyw i lnem 
projekt powiększenia si ły zbrojnej armjij Poza tem na'wniosek ministra W . R. 
czerwonej na stopie pokojowej. A r m j a i i O. P. rada ministrów uchwal ła projekt 
czerwona ma być powiększona o 60.000 rozporządzę:) a Prezydenta Rzpli tej o 
wojsk piechoty i 25.000 kawaler i i . Poza- kwa ! fikacjach zawodowych nauczycie­
lem nastąpią daleko idące uzupełnienia li szkól ś r c d n c l i : projekt rozporządze-
d/.iałów technicznych armii, w szczegół- nia Prezydenta Rzpli tej o kwal i f ikacjach 
noścl lotnictwa, 1 zawodowych nauczycieli szkół pow-

Warszawa. 17 lutego. 
(PMska Agc-icja I elegrai.czna) 

W piątek, dn a 17 b. m. o godz. 5-ej 
po połudn u odbyło się pod przewodnic­
twem w prepremjera prof. Bart la posie­
dzenie rady minist rów. 

Na posiedzenie tem m. ip. uchwalono: 
Projekt rozporządzenia Prezydenta Rze­
czypospolitej o zaopatrzeniu b. skazań­
ców po l i tycznych; projekt rozporządze-
n a Prezydenta Rzplitej w spraw.e zmia­
ny n iektórych postanowień rozporządzę 
n | a z dn. 27 grudnia 1924 r. o przeracho-
waniu zobowiązań związków samorzą­
dowych oraz ob lgac j i . opanych na ta­
kich zobowiązań ach; projekt rozporzą­
dzana prezydenta Rzpluej w spraw e lik 
widacj , skarbu narodowego; projekt roz 
porządzenia Prezydenta Rzplitej w spra 
wic zmiany par. 108 niemieckiej ust. o 

szechnych i projekt rozporządzenia Pre 
zyaenta Rzplitej o państwowem muze 
urn zoologicznem. 

Wreszcie Rada Min is t rów uchwal i ła 
projekt rozporządzenia Prezydenta Rze­
czypospoli tej, uchylający ustawę z dnia 
30 kwietn ia 1926 r. o popieraniu przemy­
słu cynkowego ; projekt rozprz.ądzenia 
Prezydenta Rzplitej o opiekunach społe­
cznych i o komisji opieki społecznej. 

Zgodnie z wnioskiem Minist ra Skarbu 
uchwalono projekt rozporządzenia Pre­
zydenta Rzplitej o spłaceniu zobowiązań 
skarbu państwa, "k reś lonych na zasa­
dzie art. 4 ustawy z dnia 20 lipca 1925 r.. 
a wynikających, z ty tu łu pożyczek pań­
s twowych w latach 1918 — 1920, opla 
conych złotem lub walutami nełnowartp 

„ L o k a l Anzeiger" donosi, że prezy­
dent l i indenburg zapowiedział stanow­
czo jeJnemu z p rzywódców kól agrar­
nych, iż nie rozwiąże Reichstagu, doi>ó-
k- program pomocy dla ro ln ictwa nie 
zostanę załatwiony. Wiadomość ta zo­
stała pólurzęu\,wo zdementowana. Tem 
niemnej prasa p r a w c o w a daje w dal­
szym ciąsu wyraźnie do poznania, że 
l iczy na jakąś nieokreśloną b l że i dotych­
czas Interwencję prezydenta 11 ndenbur-
ga. „Ber l iner Tageblat t " tw ierdz i , że 
al ternatywne stawianie kwest i i przez 
stronnictwo niem ecko-naro.owe, . aby 
w y b o r y odby ły się albo odrazu w mar­
cu albo dopiero na jes eni, jest ty lko ma­
newrem tak tycznym, w y m erzonym 
przec iwko terminowi majowemu. Nie* 
nrecko-narodowi w gruncie rzeczy na­
dal diiżą do odroczenia wybo rów do je­
sieni, leząc przytem na pomoc prezy­
denta Hindenburga. 

Ber l in , 17 lutego. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

O godz. 10 wiecz. rozpoczęło »i<$ 
posiedzenie przedstawiciel i rządu a 
przedstawicielami b. stronnictw rządo­
wych. W międzyczasie wicekanclerz 
Hcrgt rozpoczął rozmowy z przedstawi­
cielami socjalistów i demokratów, aby 
uzyskać ich zgodę na załatwienie projek 
towanego przez rząd programu Od de­
cyzji tego ostatniego posiedzenia, która 
w chwil i obecnej trwa jaszcza, zależy 
termin rozwiązania Reichstagu, 

3 budynki runęły 
w Nowym-Jorku 

w czasie kopania kanałów. 
Londr * , 17 bitego. 

(Agencja Telegraficzna .,Express") 
Wczoraj wydarzyła się W NOWYM 

1'orku wielka katastrofa, która pociągnę 
la za sr>M niewielką liczbę ofiar tylke 

oko-sc iowemi : projekt rozporządzenia Prczy lwsku tek szr7e *ó ln ie jszego zbiegu 
d^nta Rzplitej o upoważnieniu Ministra liczności. W tak zwanej teatralne] dzie, 
Skarbu do lokowania gotowizny w papie'nicy Nowe<?o Yorku budufa kolei pod-
racli w a r i i r c i o w c h . Iz iemn, . Wskutek złego obliczenia gdy 

W końcu Rądn M in is t rów na wniosek .już tunel był na ukończeniu trzy budyń 
ministra sprawiedl iwości uchwal i ła pro- ' ,k i na szczęście jeszcze niezamieszkałe 
jekf rozporządzeń^ Prezydenta R 'pt i te j i runęły w głąb tunelu zabijaiąc 4 robotni 
w sprawie wydawan ia dziennika t a r y f j ków z pośród 30 zajętych pracą W tune-
( -j.arzadzMi kolft*owv«-.»* l a . . 
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Zeznania o dochodzie 
mogą być składane do dn. 1 maja. 

Jak się dowiadujemy z najzupełniej 
miarodajnego źródła ministerstwo skarbu 
postanowiło przedłużyć termin do skt .-
dania zeznań o dochodzie osiągniętym w 
nb. roku do celów wymiaru podatku na 
rok 1928 dla osób fizycznych z dn. 1-go 
marca do 1 maja b. r. 

Ten sam termin obowiązuje osoby 
prawne (spółki). 

Jednocześnie do 1 maja należy wpła 
cić połowę podatku obliczonego na pod 
Btawie złożonego zeznania. 

Odnośne rozporządzenie przesłane 
będzie miejscowym władzom skarbo­
wym w najbliższych dniach. 

Prolongata terminu składania zeznań 
•astąni ła na skutek interwencji organi­
zacji kupieckich, a m. in. Stowarzysze-
aia Kupców m. Łodzi (Piotrkowska 73), 
które w sprawie tej skierowało do mini 
łterstwa obszerny memorjał. 

JUTRZEJSZY PORANEK SYMFONICZNY 
Jutro punktualnie o godz. 12-ej w południe od­

będzie sl« zapowiedziany 7-niy poranek symfo-
Bfczny z udziałem znakomitego skrzypka Saszy 
Popotfa, o którym cala prasa europejska wyraża 
•k> z wlelkiem uznaniem i entuzjazmem. W pro-
Cratnie uwertura do op. „Sprzedana narzeczona" 
Sm etany, tyrał un ja „ Z nowego świata" Dvoraka 
oraz kor t skrzypcowy Sympbonle espagnole 
Lalo. L»i i uje Bronisław Szulc. 
KONCERT SYMFONICZNY POPOŁUDNIOWY. 

W niedzielo, dnia 19 b. rn. o godz. 4-e] po pol. 
odbędzie się koncert symfoniczny, z którego czy-
cty dochód przeznaczony został na budowę no-
weeo szpitala. Udział w koncercie bierze dyrek­
tor Robert Manzer z Karlsbadu, Orkiestra filhar-
moniczna oraz znany akreypek Stanisław Fryd-
berg, który odegra koncert skrzypcowy Karło­
wicza. Pozatera orkiestra fllhartnonlczna wykona 
Rapsodie litewska. Karłowicza oraz Beethoyena 
Syjnlonjc VIl-mą. 

KONCERT WTLLY BURMESTRA. 
Wspaniały wirtuoz Willy Burmester, którego 

koncert odbędzie sie w nadchodzący wtorek, dn. 
81 h. rn- olśniewał nas zawsze grą Paganiniego, 
niezapomniana pozostanie jego interpretacja Ba­
cha, sławne są transkrypcjo Burmestra drobnych 
utworów dawnych mistrzów. Burmester jest mi­
strzem nieląda, wycyzelowanego szczegółu arty­
stycznej prostoty i godności środków. Posiada 
piękny ton, sławne oddawna wypracowanie pra­
wej ręki. Indywidualne właściwości prowadzenia 
linji melodyjnej, które pozostawiają na słucha­
czach wielkie wrażenie. Współudział w koncercie 
bierze pianistka Meta Hagedorn. Wtorkowy kon­
cert będzie pierwszym z trzeciego cyklu mi­
strzowskich koncertów. Program koncertu nie­
zwykle piękny I bogaty. Początek o godz. 8.30 
wieczorem. 

WYSTĘP MARYLI GREMO. 
W czwartek, dnia 23 b. m., odbędzie się tylko 

jedyny występ świetnej tancerki Maryli Gremo, 
która zwykle na swoich wieczorach wywiera n.i 
Widzach wielkie wrażenie. Na występach Maryli 
(irinio odnosi się wiele wrażeń prawdziwie arty­
stycznych, gdyż jest w niej i wdzięk sutbelny 
i niepowszednie poczucie muzyki, i gracja, utrzy­
mana doskonale przez wybujały zmysł artysty­
czny. Wszystko to czyni z Maryli Gremo praw­
dziwy fenomen na horyzoncie sztuki choreogra­
ficzne), unosząc ja bardzo wysoko ponad poziom 
zwykłych tancerek. 

Maryla Gremo wybrała na swój występ w 
Lodzi czternaście prawdziwie pięknych tańców, 
które we wszystkich miastach Polski cieszą się 
wiclklem powodzeniem. Bilety już nabywać moż­
na w kasie Pllharmonjł. 

r M Y D E Ł K A 
D O Z Ę B Ó W 

Śpiewająca propaganda. 
Murzyńscy artyści objeżdżają Europę wywołując 

wszędzie zachwyt. 
W roku 1866 założył amerykański 

generał Fifk uniwersytet murzyński . 
Od czasu założenia uniwersytetu do tej 
pory wysz ło z tej uczelni ki lka tysięcy 
profesorów, lekarzy, kupców, pastorów 
a w ostatnich latach rozwi ja uniwersy­
tet żywą działalność, celem wyszkole­
nia ar tys tów murzyńskich, k tó rzyby 
mogli poznać Europę ze sztuką i kulturą 
czarnej rasy. 

W jesieni zeszłego roku wys ła ł Ti fk-
Universitety grupę murzyńskich śpie­

w a k ó w , k tórzy odbyli podróż przez 
Anglję, Włochy , Hiszpanję, Francje, a 
obecnie występują w Berlimież 

Murzyńscy artyści znakomicie w y ­
szkoleni, śpiewają t. zw. „pieśni z plan­
tacj i " , opiewające nędzę i niedolę czar­
nego człowieka, k tóry mimo okrutnych 
prześladowań zachował delikatność u-
czuć, poetyczną duszę i wiele poczucia 
artystycznego. 

Pieśni murzyńskie wywo łu j ą wszę­
dzie w. Europie zachwyty . 

D z i ś i d n i n a s t ę p n y c h ! 

SZAMPAŃSKA KOMEDJA 

są przu iemi te u> użyciu I czynią 
z ę b y iśn ią to-b a t e m i . 

Ż ą d a ć w s a d z i e ! 

NARUTOWICZA 20 . 

Według światowej sławy operetKi 
GUSTAWA KADELBURGA. 

Skromniutka panna na wydaniu a jednocześnie ognista 
tancerka hiszpańska ...co zaś najciekawsze — czarująca 

kochanka własnego narzeczonego. 

K a r n a w a ł m i ł o ś c i ! 
Miljon niespodziewanych a pikantnych sytuacji!.. 

W ROLI TYTUŁOWEJ: 

L i l j a n a H A R V E Y 
1 

Orkiestra symfoniczna pod kierunkiem 
A. CZUDNOWSKIEGO. 

Od godz. i do 3 - e j 

50 3f.il zł. 

Doroczne walne zebranie 
P. O. W. 

W e wtorek, dnia 28 lutego r. b., o go­
dzinie 19 w 1 terminie, a o godz. 20-ej 
w 11 terminie w lokalu przy ul. Piot r ­
kowskiej Kr. 82 odbędzie se doroczne 
walne zebranie członków P. O. W . w 
Łodzi z następującym porządkiem dzien­
nym obrad: 

1) Zagajenie .i wybór prezydjum; 
2) Odczytanie pro toku lu ; 
3) Sprawozdania; 

a) Zarządu; 
b) Komisji rewizyjne] 

4) W y b ó r nowych w ładz ; 
5) Wolne wnioski. . 
Uwaga : Na zebranie mają wstęp t y l ­

ko członkowie z nową legitymacją .na 
rok 1928 i opłaconą składka' cz łonkow­
ską co najmniej za ostatnie 3 miesiące. 
Nowe legitymacje wydaje sekretariat w 
poniedziałki, środy, czwar tk i i piątki od 
godz. 19 do 20.30. 

Z a r z ą d 
Polskiej Organizacji Wolność1* 

Okręgu Łódzkiego. 

PIELĘGNOWANIE SKÓRY GŁOWY. 
Ciekawy rys daje się u nas często zauważyć! 

7. jednej strony pragnienie tajemnic wiedzy, % 
drugiej — brak wytrwałości w praktycznem za­
stosowaniu zdobytych wiadomości. I tak np. wic 
już chyba każdy, jak niszcząco działa na wlOsy 
tłuszcz, rozkładający się na skórze głowy, a mi­
mo to i mimo krótkich włosów, udostępniających 
racjonalne pielęgnowanie skóry głowy, znajdują 
się jeszcze jednostki, które myją głowę..co 2 lub 3 
tygodnie (!). Już zmysł estetyczny powinien ka­
zili KO skłonić do zobojętnienia przenikliwej woni 
kwasów tłuszczowych odpowiednim środkiem, 
zważywszy, iż druga osoba wyczuwa je nawet 
z odległości, a cóż dopiero podczas tańca. Naj. 
gorętsze nawet uczucia zmrozić zdoła przykra 
woń choćby i pięknej główki. Na domiar złego 
posługują się niektórzy do mycia żółtkiem lub 
mydłem. Oba te środki są bez znaczuuia dla hi-
gjeny skóry głowy i włosów, a przykrą woń po­
tęgują. Nacieranie skóry naftą, amoniakiem i spi­
rytusem warunkuje często zapalenie skóry, wy-
padanie włosów i przedwczesną siwiznę. Z lugje-
nicznych środków polecić mogę Jedynie Shain-
poon l)-ra Lustra, ponieważ dostosowany jesi 
do warunków skóry głowy, zobojętnia kwasy 1 
zostawia na włosach mity zapach wonnych kwia­
tów. • 

Pianę tego wykwintnego Shampoonu wclerad 
podczas mycia w skórę głowy. 

Dr. Z. li. 

Dvżurv aptek. 
Dziś w nocy dyżurują następujące 

apteki : M. Upca (Piotrkowska 193),'E. 
Mil lera (Piotrkowska 46). W . Groszków 
skiego (Konstantynowska 15). A. Pcrel -
mana (Cegielnana' 64), l i . N iewiarow­
skiego (Aleksandrowska 37). S. Jankie-
lewicza (Stary Rynek 9). (b). . j 

XXXXXXXXXXXXXXXJ 
Laboratorium lekarskie 

D-ia •! Sl. l l l l 
Badania histopatologiczne nowotworów, wyskrobuj 

e tc analizy moczu, krwi, plwocin i t. p. 
p r z e n i e s i o n e z o s t a ł o n a 

ui. Wschodnią Nr. 76, 
(róg Narutowicza) 

T e l e f o n 5 3 - 3 0 . 

x x x x x x x x x x x x x x x * 
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Wschód słońca o g. 6.46 
Zachńd słońca o g. 4.53 
Wschód ko. o g. 5.35 
Zachód ki. o g 12,58 
Długość dnia: 10.03 
Przybyło dnia; 2.28 

Deszcze w całej Polsce. 
Dziś w całej Polsce Jest przeważnio 

pochmurno. Miejscami padają deszcze. 
Temperatura wszędzie wyższa od zera. 
O godiz. 8 rano zanotowano: Warszawa 
.+ 7, WHno + 3 . Plusk + 5 . Gdynia 
+ 7. Kraków + 7. Poznań + 8. Lublin 
+ ć. Bydgoszcz + 9. Zakopane + 4, 
Morskie Oko + 1. Krynica 0. 

W Zakopanem padał dziś rano deszcz. 
Pokrywa śnieżna jeszcze leży. Grubość 
lej wynosi 24 cm. 

Prognoza na jutro według P. L M. 
wygląda, jak następuje: 

Pochmurno z deszczami Ciepło. 

Z a pa rę d n i 
wyruszą statki na Wisłą. 

W związku z ruszeniem lodów na W i -
Sie wszystkie przedsiębiorstwa żeglugo­
we, utrzymujące komunikację pasażer­
ską 1 towarową na tej rzece, przygoto­
wują się do rychłego rozpoczęcia żeglu­
gi. Gdy tylko spłyną zatory, które po­
tworzyły się w kilku mlejscacli, natych-' . w .^"" 
miast wyruszą na rzekę statk :. Nastąpi d ! u z s z e * D r a e y opanował sytuację. 
to prawdopodobnie w ciągu jakichś 3 — 
4 dni. 

Komunikacja pasażerska na Wiśle zo­
stanie podjęta w jedną stronę do Płocka, 
Włocławka i Torunia, w'drugą zaś stro­
nę w górę rzeki—do Sandomierza. 

P o w ó d ź n a W i d z e w i e . 
Woda zalała szereg domków robotniczych. 

Oncgdajszej nocy Lódż nawiedziła katastrofa powodzi. Na terenie Widze­
wa tuż przy zakładach fabrycznych „Widzewskiej Manufaktury" nastąpił 

wylew rzeki Jasico 
wskutek przepełnienia wąskiego kanału, istniejącego na terenie fabrycznym. 

Szereg jednopiętrowych domków robotniczych uatychmiast znalazło się 
w bardzo poważnem niebezpieczeństwie. 

Rodziny robotnicze, pogrążone we śnie, o godzinie trzeciej w nocy musiały 
szybko opuścić zagrożony teren, gdyż 

ich mieszkania zalała woda. 
O groźnej powodzi niezwłocznie zakomunikowano władzom. Na ratunek 

przybyła straż ogniowa oraz przedstawiciele policji: komendant miasta, inspek­
tor Elsesscr-Nicdzlclskl 1 nadkomisarz Izydorczyk. 

Dzięki energicznej akcji ratunkowej, w ciągu kilku godzin całkowicie opa­
nowano sytuację. 

Dzielni strażacy rozszerzyli kanał, dzięki czemu wodę można było skiero­
wać do łożyska. 

Początkowo obawiano się, że mieszkańcy trzech Jednopiętrowych dom­
ków, najbardziej dotkniętych powodzią, będa zmuszeni się ewakuować, lecz już 
po upływie niespełna godziny * 

katastrofa została zażegnana. 
"Straż ogniowa całkowicie opanowała sytuację. Wysokości strat ••powodo­

wanych powodzią, dotychczas nie obliczono. 
Na katastrofie prawie wyłącznie 

ucierpiało kilkanaście rodzin robotniczych, 
których dobytek uległ zuiszczenlu. 

Również okolice podmiejskie zostały dotknięte klęską powodzi. Na prze­
strzeni trzech kilometrów na terenio powiatu tureckiego wylała Warta. 

Poważnie była zagrożona wieś Nieśwież oraz kilkanaście okolicznych osad. 
Mieszkańców ewakuowano, gdyż zachodziło poważne niebezpieczeństwo. 

Energiczna akcja ratunkowa została uwieńczona realncmi wynikami. 
Na miejsce katastrofy przybył oddział saperów z D. O. K. Poznań, który po 

W jednej minucie —-

c u d o w n y trwały połysk 

g E Z ŻADNEJ PRACY możn. 
osiągnąć w ciągu jednej minuty, 

cudowny 8-dniowy trwały połysk. 
używając do paznokci jedynego 
w swej jakości płynnego połysko 

O J A - L A K I E R 
OJA — Parfumaric Pari* 

Wieśniacy, których dobytek został zalany 
mostw. 
mm M M M M M M • • • • • • • • • • • • • • • • • • 

wodą, powrócili do swych do-
— d — 

Wybory p rezydenta 
m. Tomaszowa mają być unie­

ważnione. 
Jak się dowiadujemy, w y b ó r prezy­

denta m. Tomaszowa zostanie przez u-
rząd wojewódzk i w Lodzi unieważniony 
ponieważ, jak się okazało, by ł on nie­
formalny. 

Dwuch radnych, k tó rzy głosami s w t -
mi wpłynę l i na ten w y b ó r pozostawało 
równocześnie funkcjonariuszami magi­
stratu, co koliduje z przepisami ustawy 
o samorządzie. 

Ponieważ mandaty obu radnych anie-
ważn one, prezydent Kiernorzyński nie 
ot rzymał przepisanej ustawą ilości gło­
sów, wobec czego wybó r prezydenta 
zostanie unieważniony i zarządzone zo­
staną nowe w y b o r y , (b). 

Coraz t a n i e j . 
Zntikn koszów utrzymania. 
W ;• erwszej po łowie lutego dala się 

ft&uważyć dots/a zni$ka kosztów utrzy­
mania rodziny robotniczej. 

Prócz obniżonej ostatnio ceny męsa , 
uległy znżec również różne a r t y k u ł y 
żywnościowe sprzedawane na rynkach, 
a prócz tego u t rzyma ły sie w cenie te 
artykuły, k tóre, jak manufaktura, w y ­
kaza ły przy poprzednich obliczeniach 
pewną zwyżkę, (b). 

„ A p a r a t y z r ę c z n o ś c i " 
krzewią hazard wśród młodzieży. 

W Warszawie , na skutek interwencj i 
różnych instytucj i pedagogicznych i 
w ładz szkolnych, porcja poleciła usunąć 
z lokali publ icznych, t. zw . ..aparaty 
zręczności". 

Prawdopodobnie \ w Łodz i wydany 
znstanio takiż nakaz, gdyż aparaty te 
rozwi jają wśród młodzieży hazard, nie-
jednokrotn e pozbawiają ich pieniędzy 
przeznaczonych na całk iem inne cele. 

Jakie bvłv cenv 
na wczorajszym targu. 

W c z o r a j na rynkach łódzkich sprze-

Ś m i e t n i k i bądą s k a s o w a n e . 
Na krańcach miasta majs t ra ! wybuduje zakłady do spalania śmieci 

Doniosłe reformy ' i y iiiste idrswefsiośsi paMimil . 

dawano: -nasło osełkowe 6.50—7 zł 
masło śmietankowe 6.80—7.50. jaja 4 
—-4.50: jajka skrzynkowe 3.80—4.20; 
Śmietana słodka 2.80—3 10: kwaśna 3 
—-3-50; :t.'eko 45—50 gr.; kartofle 14 
— 1 8 gr.; buraki ló—18 gr.; marchew 
20.—24 gr.; kapusta 5—6 gr.: groch 1 — 
1.40 z l . ; cebula 50—60 gr.: suszone grzy 
by 16—18 zł.; kura 5—10 zl.5 indyk 12 
, 1 6 zł.; gęś 10—14 zł.; kaczka 5—8 

zl (b). 
••»•«•« &•*<>«»••••' 

Jako środek 
u S m i e r z a j ą c y b ó l * 
cdobyły tobie ogólne uznanie 
t a b l e t k i A s p t r i n 
oryginalne tylko w opakowa­
niu „ffloyrt' po 6 i 20 « t 
(praskie pudełeczko 
tekturowe r crerwo> 
1,4 opaską). 

W drru onegdajszym odbyło s'ę posie­
dzenie sekcji gospodarczej delegacji w y ­
działu zdrowotności publicznej, na k tó-
rem rozpat rywano szereg spraw, zwią­
zanych ze stanom sani tarnym miasta o-
rąz powzięto doniosłe uchwały , z k tó ­
r y c h najważn ejszem; są: wybudowanie 
w 'e lk ich spalarni śmieci i odpadków o-
raz domu przedpogrzebowego dla zmar­
łych na cho.oby zakaźne. 

W y d z i a ł zdrowotności publicznej prze 
d loży t szczegółowo opracowany plan 
spalań a śmieci, na wzór zagrań czny. 
W myśl projektu tego obecne 
śmietniki zostaną całko w ic e skasowane. 
Wprowadzone zostaną natomiast spec­
jalne zbiorniki o hcrrnetycznein zamk­
nięć u, do k tórych lokatorzy bodą w o-
znaczonych godzinach w s y p y w a ć śmie 

Specjalny tabor miejski w y w o z i ć bę­
dzie zbiorniki owe poza masto , gdzie w 
promieniu 10 kim. w k i lku punktach zbu 
dowanc będą 

olbrzynne spalarn'e śmieci. 
Projekt wydz ia łu zdrowotność zys­

kał sobie ogólne uznanie cz łonków sek­

cji gospodarczej i został zaakceptowa- ' 
ny. Postanowiono wystąp ić do magi­
stratu z wniosk iem, by jaknajryćhlej 
p r zys tąp i do zakupu terenów pod bu­
dowę spalarni i zak ładów uty l izacy j ­
nych oraz odpowiedniego taboru, tak, 
by JUŻ w najbliższej przyszłości w p r o ­
wadzić można by ło doniosła inowację. 
która w y w r z e w p ł y w na polepszenie się 
warunków sanitarnych naszego miast*. 

Następne wyg łoszony został przez 
przedstawiciela wydz ia łu zdrowotności 
publicznej referat o' stanic sanitarnym 
miasta, przyczem w referacie t y m w 
p ierwszym rzędzie uwzględnione zosta­
ł y choroby zakaźne. Z przytoczonych 
w feferac e tym danych wyn ika , że .głów 
nem siedl iskom chorób zakaźnych są 
mieszkania robotnicze, do niemożliwości 
nieraz przeludnione ze względu na pa-
nujący głód mieszkań o w y . 

Wskutek fatalnych wa runków hygje-
nicznycb i sanitarnych tych m'cs 'kan, 
wypadk i z ^ h o r o w a ń zakaźnych są 
szczególnie częste, przyczem ciała osób 
zmarłych na choroby zakaźne, leżąc nie 
jednokrotnie w przec ągu trzech dni w 

Mili ciuszkami. 

Pt Mtyolł ¥• 
HlsŁioa 

7 wagonów rozbitych, lokomotywa i brankart zruj­
nowane. 

Ouegdaj o godz. 9 i pół w nocy jak już doniósł Exprcss, zdarzyła 5>ic kata­
strofa na stacji Koluszki pod Łodzią. Pociąg pośpieszny towarowy przeje­
chał sygnał i z całym impetem uderzył w bok stojącego na bocznej linji pociągu 
towarowego. 

Wskutek zderzenia 7 wagonów zostało zniszczonych, brankard i lokomoty­
wa zostały zrujnowane i wykolejone. Oba tory zatarasowały szczątki rozbitych 
wagonów. 

Na miejsce katastrofy zawezwano natychmiast z Warszawy pociąg ratow­
niczy wraz z załogą techniczną, która prząstąpiła do uprzątania barykady, któ­
ra utworzyła się na obu torach ze s^cznlków rozbitych wagonów. Pogięte ramy 
żelazne i deski, pozostałości rozbitych wagon j w , usunięto dopiero dziś o godz. 
1 i pół w nocy. 

Wskutek zatarasowania toru wszyy" ' * m.-?rno kierować drogą o-
krężną, co spowodowało opjżnkulc. 

mieszkaniu podczas projiesu rozkładu 
zatruwają atmosferę mieszkań, po w o ­
ju jąc dalsze wypadk i zachurov.au. Dla­
tego też wydzia ł zdrowotności publicz­
nej piojektuje wzniesienie na krańcu Ba­
łut , gazie szczegółu c szerzą sie epidem-
je, 

wielk iego domu przcdpogi /chawego, 
do którego zwożone będa zwłok i zamar­
ł ych na choroby zakaźne. W tym ceU 
wydz ia ł opieki społecznej posiadać bę-
dz e specjalny tabor, tak że rodziny 
zmarłych nie będą ponoś l y żadnych 
kosztów, związanych z przewożeniem 
zmar łych do domu przedpogr/.cbowcy • 

Projekt ten również został •zaakcep­
towany. 

Na tętnie' posiedzeniu uchwalono po­
wołać do życia sekcjz wychowania «'•* 
zycznego przy oddziale sanitarnym w.y-
dz ału zdrowotność . Zadaniem sekcji 
tej będzie kontrola istniejących już in­
stytucj i spor towych i wychowania f i ­
zycznego. Specjalny lekarz sekcji tej 
będzie "dzielał porad amatorom sportu. 
Sekcja będze m.ała również na celu 
propagandę sportu wychowania f izycz­

nego 
wśród najszerszych wars tw ludności. 

Wy lomona z pośród delegacji wydzia­
łu zdrowotności publicznej komisja z.i-
jęła s ę rozpatrywaniem podań ubo;vel. 
chorych o zwoln cnie ich z opłat za le­
czenie w szpitalach miejskich. Z podar 
tych uwzględniono 280 na ogólną sumę 
200 000 z l . , przyczem nadmienić należy, 
će kwo ia la stanów koszt leczenia 289 
chorych w przeciągu zaledwie trzech 
mies ęcv. (p). 

^mmummmmmmmmmmmmawmmm. 

lecz ciężką walką o byt , w której 
może się ostać ty lko człowiek 
zdrowy. Aby zaś z dziecka wyrósł 
człowiek zdrowy, trzeba ci;: Id 
dziecka racjonalnie pielęgnował! 
przez częste kąpiele przy u i yc i t 
mydła „HYGENOŁ" i zasypywa 
nia pudrem „HYGENOL", są tfl 
idealne środki polecone przez po 
wagi lekarskie. 

http://zachurov.au
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TEA TR MIEJSKI 
Dziś, w sobotę, o godz. 4 po pofudnlu przcd-

rtawicnie po cenach popularnych „Grubych ryb" 
i udziałem mistrza Frenkla. 

Drugie przedstawienie „Grubych ryb" rów-
fńtt po cenach popularnych i również po połu­
dniu odbędzie się jutro, t. J. w niedziele o godz. 

Mistrz Frenkiel dla szkój łódzkich. 
W odpowiedzi na Ucznc prośby I zgłoszenia 

ee strony mniej zamożnej mfodzlcty szkolnej, 
pragnącej zobaczyć I n a d e wielkiego artystę 
Mieczysława Frenkla, dane będzie pod protekto­
ratem Kuratorium Okręgu Szkolnego ieszere je­
dno przedstawienie popołudniowe „Grubych ryb" 
— tylko dla uczniów j uczenie szkół' Odbędzie 
ric ono w poniedziałek najbliższy o godz. 4 m. 15 
po południu. 

„Moralność pani Dulsklej". 
Wystawiona wczoraj z wiclklcm powodze­

niem świetna „tragifarsa kołtuńska" w 3 aktach 
Gabrieli Zapolskiej powtórzona będzie dziś, ju­
tro wieczorem oraz w poniedziałek na przedsta­
wieniu związkowem. 

„Spisek Carowej"-
Premiera sensacyjnej sztuki rosyjskiej P. 

Szczegoiewa i A. Tołstoja odbędzie się w płatek 
przyszłego tygodnia dnia 24-go. 

Reżyseruje J. Bonecki. 
Nowa, wysoce oryginalna, oprawę dekoracyj­

ną do t J-tu obrazów szykuje K. Mackiewicz. 
Gtówne role kobiece grają: J. Horecka (Wy-

rabowti) i J. Morska (Carowa Aleksandra), głów­
ne role męskie: J. Bonecki (Car Mikołaj II) i Ki­
jowski (Rasputin). Bilety od jutra. 

TEATR KAMERALNY. 
Występy M. Ćwiklińskiej w wytwornej, sub­

telnej komedjl R. Bracco „Niewierna" odbędfi się 
w sol).'!;-, niedziele wieczorem (wyjątkowo o go­
dzinie 10 nt. 30 — o dziesiątej minut trzydzieści) 
oraz v poniedziałek i wtorek. Poniedziałkowe 
przedstawienie przcznaczime będzie dla inteli­
gencji i Jane będzie po cenach zniżonych. 

TEATR POPULARNY. 
J(rvsia leśniczanka" w teatrze na Ogrodowej 

jretją i>;dzic jeszcze tylko w piątek, sobotę, nie­
dzielę (dwa r..zy) i po raz ostatni vra wtorek. 
W poplelcpwą środę prcmjcra melodramatu w 
f.-chi .•:-!; ,;Ji p. t. „Wiarusy sztandarów Fran­
cji". 

OPERA .MADAME BUTTERFLY". 
Zayowłcdziiiiia na środę i czwartek dnia 22-go 

1 23-20 b. ni. w Teatrze Miejskim opera „Madame 
BuUerfly". wystawiana przez Towarzystwo Ope-
Towc z udziałem artystów Opery warszawskiej, 
budzi niezwykCe zainteresowanie. 

Obok p, Br. Oleckiej, kreującej partie tytuło­
wa, -
warsz 
ta. w 
Dobosz 

Fałszywy ksiądz wśród metodystów. 
Okradł zakład misji melodystów w Klarysewie. 

Noc szaleństw i uciechy. 
A więc w poniedziałek wieczorem, 

kochani państwo, spotkamy się wszyscy 
na Wielkiej Reducie Prasy w salach Fil­
harmonii. Przypuszczać należy, iż nikt 
nie omieszkał zaopatrzyć się w bilet. 
Spóźnieni bedą to mogli coprawda usku­
tecznić przed sama. Redutą w kasie Fil­
harmonii, narażą się jednak na przykre 
skutki niebywałego ścisku przy okienku 
kasowem. 

Ścisk ten bidzie zupełnie zrozumiały. 
Pomyślcie, ostatnia zabawa w obecnym 
karnawale. Najbliższa odbędzie się do­
piero w Noc Sylwestrową, 31 grudnia 
1928 r. Każdy więc rad skorzystać z o-
ttatuicj okazji szampańskiego spędzenia 
nocy karnawałowej. 

Najpiękniejsze białogłowy naszego 
grodu w pełnej okazałości swych wdzię­
ków i szat przybędą na ten wielki bal 
dziennikarzy. 

Ci, którzy przez cały rok chłoszczą 
bliźnich bezlitosnym biczem satyry, de­
maskując wszelkie zło, przed których ar-. 
gusową źrenicą nic ukryje się nic, tym! 
razem wystąpią w roli łagodnych baran­
ków. 

Zjawi się również On, najsympatycz- • 
.liejszy, ale kto, kto?.-

To też, jak się dowiadujemy, władze | 
bezpieczeństwa mają zamiar wydać spe-1 
cjalne zarządzenia w celu powstrzyma­
nia niebywałej wędrówki ludności m. Ło 
dzi na Wielką Redutę Prasy. Wątpimy 
jednakże, czy zarządzenia te będą sku­
teczne. Niepowstrzymany jest bowiem 
pęd do wesołości i zabawy. 

Ostatnie już bilety sprzedaje Syndy­
kat Dziennikarzy. Zachodnia 72, telefon 
1'3-51 i 21-50, Miejska Galerja Sztuki o-
raz księgarnia Ludwika Fiszera. 

Panie, które łaskawie zadeklarowały 
dary dla Wielkiej Reduty Prasy, zechcą 
nadsyłać je łaskawie w poniedziałek dn. 
20-go b. m. do Filharmonii w godzinach 
od 11 rano do 1-ej po poł. 

Dam cl lalkę I pączka, — rzekła do Ha­
linki 

Matka, pragnąc uciszyć szlochanie 
dziewczynki. 

Nie potrzebna mi lalka, nl żadne frykasy, 
Ale chcf iść z mamusią na Redutę Prasy. 

Z Warszawy donoszą: 
Śledztwo, prowadzone w sprawie 

bezczelnych drabów, którzy pod osłoną 
sukien duchownych dopuszczali się ma­
sowych oszustw i wymuszeń, zatacza co 
raz szersze kręgi. 

Oto obecnie wyszło na jaw, że Bole­
sław Matcjuk, podający się za członka 
włoskiego zakonu o.o. Salezjanów, o-
kradł przed paru tygodniami zakład mi ­
sji metodystów w Klarysewie pod Jezior 
ną. 

Późnym wieczorem Matcjuk zapukał 
do drzwi zakładu z prośbą o nocleg. 

Przyjęto go nadzwyczaj gościnnie, 
chciał nawet zapłacić, ale odmówiono 
w stanowczy sposób przyjęcia pieniędzy 

-— Ksiądz dobrodziej będzie naszym 
gościem... 

I Matcjuk został. Prowadził z metc-
dystami długie dysputy na tcrr.aiy rel i ­
gijne, wreszcie któregoś dnia oświad­

czył: 
— Przekonaliście mnie! Chcę poznać 

głęb:cj waszą naukę i stać si-j jej wy­
znawcą 

I z wielką energją zabrał się do stud­
iowania ksiąg religijnych i bibl j i . 

Wreszcie po dwu tygodniach Mate-
juk zakomunikował, źe musi wyjechać 
do Warszawy uporządkować swoje spra 
wy. 

— Zrzucę sutannę i wtedy nic już nic 
będzie stało na przeszkodzie zmianie re-
H i i . . 

Nic przypuszczając podstępu, meto­
dyści pożyczyli mu jeszcze na drogę tro 
chę pieniędzy, 

Matejuk wyjechał. Dopiero po jego 
wyjeździe zorjentowano się, kogo gosz­
czono przez dwa tygodnie. Wraz z ,,księ 
dżem" znikły różne cenne przedmioty 
zabrane przez niego na pamiątkę po mi­
łym pobycie w Klarysewie. 
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S. p. Edt i iN l NefiMS. 
S. p. Edward Ncpros by! osobistością 

wyjątkową, nic znającą dla ży."ia i ludzi 
innej miary, jak ty lko serce i uczucie. 
Obdarzony wrażliwa, duszą artysty, po­
święcał swe u/.dnln enie z calem umi­
łowaniem d'a Sp. Akc. Fryderyk Puls. 
.lak cennym czynnik,cm był Jego jasny, 
czysty charakter w działalności zarządu, 
jakim łącznikiem pomiędzy pracownika­
mi podwładnymi, świadczy o tern t rzy­
dziestopięcioletnia praca Jego na sta­
nowisku kierownika. Dodatnia la dzia­
łalność odbiła s.ę na całokształcie f i rmy, 
bo w każdej dziedz nie życia jednostka 
zacna i jasna jeno czysty i jasny ślad za 
sobą pozostaw a. 

Po założeniu Związku Przemysłu Per 
fumeryjnego w Polsce, ś. p. Edward Nc­
pros został wybrany na Prezesa Zarzą­
du i na tym stanowisku wielce się przy­
czynił do obrony i n t e r e s w i- poprawy 
przemysłu perfumeryjnego. 

S. p. Edward Nepros ma i zasluc, na 
poiu kul tury naro 'owej . jako właściciel 
cennych zbiorów polskich z wieku X V I I I 
1 X IX , bogatej bibl ioteki, jedynej w Po l ­
sce kolekcji zabytków wojennych, ma­
rek pocztowych i s łynnych nawet po za 
granicami Polsk i—zbiorów miniatur. 

StrzynHa tto MM. 
Szanowny Panie Redaktorze! 
W numerze 4S z dnia 17 lutego r. b. 

ukazała się wzmianka o wypadku na ba­
lu Polskiego Klubu Artystycznego w Io-' 
kału Miejskiej Galerji Sztuki w parku 
Sienkiewicza. Ty tu ł tecro ar tyku łu 
b rzm i : „Chłopice znalazł 60 tysięcy zło­
t ych " . 

W imię więc prawdy, jako kasjer ban 
ku, o k tó rym ki lka razy w artykule t y m 
wspomniano, proszę Pana Redaktora o 
łaskawe umieszczenie i sprostowanie 
wspomnianego ar tyku łu . 

W sobotę dnia 10 b. m. naczelny dy ­
rektor banku polecił mi przesłać na ręce 
dyrektora miejskiej galerji s / tuk i kaset­
kę, którą natychmiast wysła łem. W ka­
setce tej w czasie dnia nic znajdują się 
absolutnie żadne sumy, gdyż go.tówka 
przechowywana jest w kasie głównej, 
przechowywane by ły tam jedynie koper­
t y od walut zagranicznych,- k tórych w 
t ym czasie by ło łącznic drobnych na su­
mę około 1.800 z łotych. Po zauważeniu 
braku kopert tych zwróci łem się natych­
miast tclcionicznic do dyrektora M ie j ­
skiej Galerji Sztuki z zapytaniem, czy, 
koperty tc znajdują się w kasetce. Po o-
trzymaniu twierdzącej odpowiedzi w y ­
siany został urzędnik banku, k tóry we ­
dług spisu odebrał zawartość kopert z 
rąk p. dyrektora Dicnst l -Dąbrowy. 

Stwierdzam nadto, żc w kasetce tej 
nie by ło żadnych banknotów i papierów 
war tośc iowych, by ł natomiast czek na 
300 dolarów i to wypłacony dnia poprze-
dniego, a więc bez żadnej absolutnie już 
wartości . 

Z poważaniem 
Marjan Mal inowski , 

Kasjer Banku Handlowo-
Przemysłowego w Łodzi. 

Co usłyszymy przez radjjo? 
RADJOPROGRAM STACJI WARSZAWSKIEJ 

Fala 1IM mtr. 
12 — Sygnał czasu, hejnał z wieży Mariackiej 

komunikat lotulczo-meteorologiczny, koncert r. 
płyt gramofonowych oraz nadprogtam. 15 — 
15.20 — Komunikaty: meteorologiczny i gospo­
darczy, oraz nadprogram. 15.70 — 16 — Przerwa. 
10 — 16.25 — Odczyt p. t. „Jakie korzyści przy­
nieść może nauczycielowi szczegółowa wizyta­
cja szkoły ogólnokształcącej" — wygłosi wizyta­
tor p. Bronisław Gebert. 16.25 — 10.40 - Nad­
program I komunikaty. 16/10 — 17.05 — Odczyt [ 
p. t. „Państwo a samorząd" (Dział „Samorząd)— 
wygi. dyr. Józef Bek 17.05 - 17.20 — Przerw i. 
17.20 — 17.45 - „Radjokronika" _ wygł dr. M. 

• Stępowski. 17.45 — 18.55 — Program dta dzieci 

z Krakowa. 18.55 — 19.05 — Przerwa. 19.05 — 
19.15 - Komunikat rolniczy. 19.15 — 19.35 — Roz 
niaitości wypowie p. Ludwik Lawińskl. 19.35 — 
20 — Odczyt z cyklu „portrety literackie" p. t. 
„Edward Słoński" — wygi. redaktor Zdzisław 
Dębicki. 20 — 20.30 — Odczyt „o działalności 
Rhądu, organizowany przez Prezydium Rady Mi­
nistrów". 20.30 — Koncert wieczorny. Muzyka 
lekka. Wykonawcy: Orkiestra dęta pod dyr. Ale­
ksandra Sielskiego oraz Marjusz Muszyński (re­
cytacje), Mieczysław Salecki (śpiow) I Stan. Na­
wrocki (akornpj. 22 — 22.05 — Sygnał czasu i ko 
munikar lotijiczo - meteorologiczny. 22.05 — 22.20 
— Komunikaty PAT-a. 22.20 — 22.30 — Komuni­
katy: policyjny, sportowy oraz nadprogram. 
22.30 — 23.30 — Transmisja muzyki tanecznej. 

L P M P Y K A T O D O W E T E L E F U N . ^ E N 
.leżeli ebetsz mieć Idc- _ . Zaiicg Twego - -
alny odbiór na głośnik UL 1 JJ, aparatu rwie-
zastosuj w swoim apa- jlj I I /J Wszy l a m p a 

racie lampy \<J*» katodowa 
TELEFUNKEN LAMPY KATODOWE 
• o p o d w ó j n e j g w a r a n c j i 

oparte na doświadczeniach Tow. Telclunken, produkowane przez Tow. Osratu. 

Najpopularniejsza dziś kobieta w Europie 1 Twórczyni charlestona, największa 
potęga teat rów parvs!<i--' 

™ J ó z e f i n a B a k e r 
w potężnym dramacie według powieści najpopularniejszego pisarza MAURYCEGO DEKORBY p. t 

n a s t ę p n y 
p r o g r a m izarna Uenus w GrsHd-Kinie. 

Arbi t raż rozst rzygnie 
sprawę płac w przemyśle bielskim 

_ Jak już donosiliśmy, w Bielsku wy­
niki ostry zatarg na tle ekonomicznym 
w j>rzcmyślc włók enniczyun, jutowym 
i metalowym, gdyż robotnicy zażądali 
15 proc. podwyżki, a metalowcy 11 proo. 

W dniu wczorajszym zarząd klaso­
wego związku włókienniczego otrzymał 
zawiadomienie, żc wobec niemożności 
dojścia do porozumienia przy pośrednic­
twie miejscowego inspektoraui pracy 
obie strony zgodz :ły się na zlikwidowa­
nie zatargu przez orzeczenie arbitralne 

Osobę arbitra zamianuję p. min stei 
pracy i opieki społecznej, (b). 
M i i n m n i i M i M m w M i i i m 

Zastępca włókienniczy 
w Gdańsku dobrze zaprowadzony, z 
pierwszorzędnemi referencjami po­
szukuje zastępstw artykułów staplo 
wych ewent. ze składem komiso­
wym. Sklep w dobrym punkcie d na­

leżycie zabezpieczony. 
Oferty do adro. Rep. pod „Ł. 1540." 

Zapozna; się ustawą emerytalną 
wydawnictwa Księgarni „Czytaj" Łódi, Narutowicza 3 
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Kompromitacja sądu niemieclfiego. 
Proces przeciwko Krantzowi przeistoczył się w w ie l k i skandal prawniczy. 

P o l i c j a s p o w o d o w a ł a l a ł s z y w e o s K a r ź e n i e . 
(Specjalna służba korespondencyjna „Republiki"). 

Ber l in , w lu tym. 
Jak już wczora j donosil iśmy, zaszedł 

W procesie berl ińskim nagły a zasadni­
czy zwro t , po k tó rym sądząc, można 
śmiało wnioskować, że cała sprawa do­
biegnie rych ło końca w zgoła niespo­
dziany sposób. 

W drogę wszedł tu niety lko stan 
zdrowia oskarżonego, ale przyczyni ła 
się do tego również ostra różnica zdań, 
w y n i k ł a pomiędzy przewodniczącym 
t rybunału a obrońcą dr. F reycm, na sku­
tek czego 

dr. Frey zrzekł się dalszej obrony. 
Na jego miejsce sąd wyznaczy ł obroń 

cc z urzędu, dr. Ar tura Schultza. k tó ry 
początkowo wzdragał się przed objęciem 
obrony, twierdząc, że nie może w prze­
ciągu krótk iego czasu — do soboty —» 
zaznajomić się dostatecznie z o lb rzymim 
nawałem materjału. Ostatecznie jednak 
i— podjął się on obrony. 

Niemiecka procedura sądowa p rzewi ­
duje, że na wypadek, gdyby proces zo­
stał p rzerwany na dłużej niż na 3 dni — 
trzeba potem rozpocząć go 

jeszcze raz od samego początku. 
W t ym wypadku by łoby to, ze wzglę­

du na monstrualne rozmiary całej afery, 
o lbrzymią ilość świadków e t c , prak­
tycznie niemal niemożl iwe. Z tego wzglę 
du władze sądowe starają się za wszelką 
cenę podjąć dalszy ciąg posiedzeń w so­
botę, t j . 

przed up ływem 3-cli dni . 
Jednak, chociaż kwcst ja zmiany o-

brońcy wyda je się być zasadniczo zała­
twiona — wątp l iwe jest, czy oskarżony 
Paweł Krantz, przebywający obecnie w 
b. poważnym stanic w moabickim szpita­
lu, będzie do soboty o tyle podreperowa­
ny na siłach, aby móc zjawić się znów w 
sali sądowej. 

W razie jego nieobecności musiałby 
sąd odbyć w sobotę — w celu zadość­
uczynienia forrnalistyce — chociażby 
krótk ie , k i lkuminutowe posiedzenie, aby 

GRAHD-KIHO 
Na ogólne żadarne jeszcze tylko k'lka dm' 
Porywający dra nat llustru ący życie wiel-

k'rg'> księcia po rewolucji rosyjskiej. 

w ten sposób zachować ciągłość i zapo­
biec konieczności rozpoczynania procesu 
od początku... 

Ze wszystkiego tego wyn i ka jasno, 
że justycja niemiecka znalazła się w po­
ważnych tarapatach. Nadomiar bowiem 
— opinia publiczna całych Niemiec po­
tępia ostro cały sposób postępowania są­
dowego jaki został w t ym wypadku za­
stosowany względem nieletniego podsąd 
negp Krantza. 

Całą sprawę potraktowano od razu z 

nienależytego punktu widzenia. Na prze­
wodzie sądowym zostało już niezbicie do 
wiedzione, że 

zabójstwa dokonał Gtit i łhcr Scheller, 
nie zaś Paweł Krantz, na czem powinna 
była — jak to z natury sprawy w y n i k a — 
poznać się odrazu policja. 

Ze prokurator ia cofnęła oskarżenie o 
morderstwo i zarzuca Krantzowi obecnie 
jedynie udział w zabójstwie, jest najlep-
szem objektywnem potwierdzeniem po­
wyższego zarzulu. 

Fotografia nzsza przedstawia oskarżonego Krantza chwi l i , gdy w i ta się ze 
swemi rodzicami niezwłocznie po odzyskaniu woiności. 

Z zabójstwa, popełnionego przez Gfin-
thera w egzaltacji młodzieńczej oraz pod 
w p ł y w e m alkoholu — wytoczono olbrzy 
mi proces Krantzowi,oskarżając go o mor 
derstwo... Nadano sprawie taki „ roz­
mach" , że dzieci niemal — Hilda Scheller 
i Elinor Ratt i — zmuszone b y ł y stawać 
w publicznem miejscu i — obnażając się 
moraln ie—wynurzać się z takich spraw, 
o jakich k rępowa łyby się mówić otwar* 
cie nawet dorosłe, wyuzdane prostytut­
ki.. . 

A taki system nie może być uważanv 
za słuszny, nawet zgoła niezależnie od 
zasadniczej wartości moralnej i etycznej 
takich dziewcząt, jak 16-letnia Hilda... 

i 
Ruina psychiczna Pawła Krantza (o-

; skarżony doprowadzony został do silne-
| go rozstroju i ataku ne rwów, jak już o 
' tern wczora j donosil iśmy) przeciągnęła 
strunę ostatecznie. Lekarze-eksperci , no-
między nimi s łynny specjalista z dziedzi­
ny 'seksualnej, dr. Mairnus Hirszfeld — 
złożyl i już na środowem posiedzeniu są­
du następujące orzeczenie. 

„Stan zdrowia oskarżonego jest tak 
dalece z ły , że jesteśmy zdania, iż nie jest 
on w stanic nowemu swemu obrońcy u-
dzielać niezbędnych informacyj . Pros imy 
przeto sąd, aby w celu oszczędzania 
zdrowia oskarżonego obronę powierzy ł 
ponownie poprzedniemu obrońcy. W 
przec iwnym razie nie w ie rzymy , aby o-
skarżony by ł w stanie uczestniczyć w 
dalszych posiedzeniach". Wr»K«<̂  "'S2,r£'tkiefro tficfin należy obe­
cnie oczekiwać, jak postąpi trybunał ber­
liński w sobotę, aby wybrnąć z honorem 
ze skandalicznej afery. 

R. 

nauczycieli szkól poraecftn 
zostały nareszcie ściśle określone w proiekcie roz lorządzenia P Pre i a Rzolitej 

Spec.ćlne komis e badać będą pedagog czne zdolności nauczyćeH. 

MIŁOiCI 
W roli głrtwnfj: 

Iwan PETROUHGZ 
S p e c j a l n i e s a a n g ż a w a n y 

C H ó R R O S Y J S K I 
w y k o n a p i e ś n i r o s y j s k i e . 

W soboty i niedziele początek o g. 1 pp 
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Kwcst ja kwal i f ikacj i nauczycieli szkól 
powszchnych Hałd y do najzaw i lszych 
zagadnień z,dzicd: i , iy powszechnego na­
uczania. Niety lko każda dzielnica, ale 
nawet każdy okręg szkolny stosuje inne 
kry ter jum wymagań względem kundyda 
ł ów do stanu naucz./cielskiego. Wiado­
mo ty lko, że kardynalnym warunk iem do 
otrzymania posady w szkole powszech­
nej jest 

matura, 
bez k tóre j żadne podanie wogóle nie zo­
staje rozpatrzone, pozatem wiadomo 
jeszcze, że od nauczycieli wymagane są 
jakieś 

fachowe kwal i f ikac je, 
polegające na złożeniu egzaminów z gru ­
py przedmiotów pedagogicznych, ale kie 
dy ten egzamin powinien być złożony, 
przed otrzymaniem posa-iy czy też po­
tem, — tych spraw nie u.eguiuwała do­
tychczas żadna ustawa. 

W Małopolsce naprzykład i na kre­
sach zachodnich egzamin kwal i f i kacy jny 
by l właściwie powtórzeniem egzaminu 
maturalnego, obejmował bowiem zakres 
przedmiotów, wyk ładanych w szkole śre 
dniej u nas natomiast, w b y ł y m zaborze 
rosyjskim, wogóle 

żadnych przepisów w tej dziedzinie 
niema. 

Wskutek w y t w o r z y ł a się dla nauczy­
cieli szkół powszechnych sytuacja przy­
krej niepewności, brak bowiem przepi-

1 sów daje szeroka w ładzę zwierzchnic­
twu szkolnemu, które w każdej chwi l i 
może uznać kwal i f ikacje czynnego nau­
czyciela za niedostateczne i 

P02ba\vłć go chleba. 
Z braku odpowiedniej ustawy, mini ­

sterstwo oświaty prolongowało co pe­
wien czas termin obowiązkowego złoże­
nia er ;. aminów kwal i f i kacy jnych, co by-
naimniej nie rozw iązywa ło zawi łe j k w e -
st j i . lecz pogarszało jeszcze sytuację 
przez kontynuowanie niepewnego stauu. 

Obecnie ma nastąpić w tej dziedzinie 
zasadnicza zmiana. 

Celem ujednostajnienia systemu k w a ­
l i f ikowania nauczycieli s.zkól powszech­
nych i wprowadzenia ostatecznych prze­
pisów, któreby tę kwestję uregulowały, 

i rada min is t rów, na wniosek ministra o-
I świa ty , ma rozpatrzyć w na bl iższych 
dniach nowy projekt rozporządzenia Pre 
zydcuta Rzeczypospolitej o kwal i f i ka­
cjach nauczycielskich. 

W myśl nowego projektu prócz ma­
tury , k tóre j posiadanie jest p ie rwszym 
warunkiem dla objęcia pracy pedagogicz 
i icj. każdy nauczyciel szkoły powszech­
nej będzie musiał w ciągu 5-ciu lat z ło-

! żyć 
specjalny egzamin kwal i f i kacy jny . 

Termin ten jest de f in i tywny, i nauczy­
ciele, mający poza sobą pięć lat pracy 
pedagogicznej w szkole powszechnej, 
k tó rzy jednak w ciągu tego czasu nie w y 
kazali przygotowania do egzaminu, 
zostaną ostatecznie zdyskwal i f i kowani . 

Nowe przepisy zmieniają jednak gruu 
townie formę egzaminu kwal i f ikacy jne­
go, k tó ry według opinji fachowców, ab­
sorbował zbytnio kandydatów i rezultat 
jego nie był sprawdzianem rzeczywi ­
stych zdolności pedagogicznych nauczy­
ciela. 

hotychczas bowiem egzamin kwa l i f i ­
kacyjny nosił charakter egzaminu szkol­
nego. W określonym terminie kandydaci 

sprawdzenie-zakresu wiadomości nauko­
w y c h nauczyciela szkoły powszchnej, 
nie mający jednak nic wspólnego z jego 
zdolnościami pedagogicznemu Nic więc 
dziwnego, że, jak się później pTtazałO, w y 
kwal i f i kowani nauczyciele byl i bardzo 
często kiepskimi wyk ladowc ; rn i , k tó rzy 
jakkolwiek sami bardzo wiele umiel i , 
dzeci j : dnak niczego nie nauczy1!. 

N o w y projekt ustawy, biorąc powyż­
sze m o t y w y pod uwagę, zmienił charak­
ter egzaminów kwal i f ikacy jnych w ten 
sposób, że nie będą one obejmowały o-
becnie poszczególnych przedmiotów i 
znajomości kursu, lecz polegać ma.ią*na 
tern, iż specjalna komisja egzaminacyjna 
przyjdzie do szkoły i zbada 

praktyczna działalność nauczyciela. 
Będzie to więc sposób o wleje skute­

czniejszy, a lbowiem tą drogą władza 
szkolne osiągną możliwość sprawdzenia, 
jaka jest istotna wartość nauczyciela, ja­
ka jest jego metoda wyk ładania i jak on 
wychowuje młodzież. 

Prócz tego nauczyciel będzie musiał 
wykazać pewien zasób wiadomości z 
dziedziny administracj i szkolnej, czego 
dotychczas na egzaminach nie wymaga­
no. 

Nowe przepisy przewidują rówt t też ' 
pewne ustępstwa dla sumiennych I zdol­
nych nauczycieli. Ci , k tórzy mają za SOi 
bą 3 lata nieskazitelnej pracy pedagog) 
cznej. mogą być 
zwolnieni z egzaminu kwa l i f i kacy j nego ! 
na wniosek władz szkolnych -<pslaną al-l 

zgłaszali się do wyznaczonego przez k o - | b o stabi l izowani. a f b o też wog#e pozba 
uisję lokalu, gdzie najpierw, jak na egza 
minie matura lnym, pisali wypracowanie 
na temat pedagogiczny, potem zaś przy­
stępowali do właśc iwego egzaminu ust­
nego, obejmującego cały szereg teorety­
cznych przedmiotów z zakresu 

pedagogiki, psychologi i i w y c h o w a w ­
s twa. 

B y ł to więc egzamin, mający na cc lu l 

wieni prawa nauczania, o ile nie ciesząj 
się dobrą opinją. 

Nowa ustawa o kwal i f ikacjach nan*1 

czycie l i szkół powszechnych ureguluj*] 
więc nareszcie stosunek między nauczy­
cielstwem a władcami szkolnemi, kładącJ 
kres anarchj i , panującej dotychczas tu j 
tem polu. 

EEO. 
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B o y f l i r t u j e z M a r j a n n ą . I FRIDRICH KRONER. 

Francuzi żądają od znakomitego pisarza... statystyki urodzeń 
w Polsce i zniesień a . . . „cenzury" (?!) 

Nie deklamujcie „ s t ó w e k " w o b e c n o ś c i autora! 
(Specjalna służba korespondencyjna „Republiki"). 

Montpellier, w lutym. 
W halu wielkiego hotelu ..Meiropole" 

r,U>rał sie komitet „Amis de Pologne", 
aby pompatyczne ale i z szczerą sym­
patią witać niezwykłego gościa. 

Boy - Żeleński przyjechał do Mon t - , . . . u u 

peltfer! Boy, k tóry jest dla czytelnika kokieteryjnie pfltrzą 
polskiego Balzakiem. Stondlialem. Rube-1 Boy'a we f raku, 
lais. zawitał na jasny brzeg i wygłosil i 
w auli un wersyteckiej swoje wyznania. 
Lodzą*anie doskonale znają życie i piękne 

zom iimponujc systemytyczny wzrost na- 'pewne defekty., 
szej ludności, a!e czego właściwie m y ' 
im zazdrościmy? 

Czarownik. 

Weczorem wprowadzamy d-ra Źe-
Ińskego do kawiarni klubowej. Panie 

na przystojnego 

Pam doktór na długo przyjechał do 
Francji | jaki jest cel jego wycieczki? 

•Zostaję jeszcze ze cztery tygod 

'V Bagdadzie zmarł niedawno łoden z nsta 
tni. Łarowników Ł 10(11 nocy. Z Jego młodości 
opowiadała pewna historio, ktńra swego czasu 
obiegła cala Mała Azje. 

Ody czarownik wstąpił do firmy swego ojca, 
zapalał niepohamowana miłością do pięknej cór­
ki Kałiia z Bagdadu. W mlioścl swej zaszedł tak 

—Bądźcie dyskretni, (dr. Żeleński daleko, ze m'mo slr.bo rozwinięte) znajomości 
się uśm echa) opowiem wam h storyjkę. sztuk czarodziejskich, uczynił sle niewidocznym 
a propos i proszą, (a zobaczycie dl acz e- I zamienił sio w wy tapetowaną ścianę icl syplaJ-
«o) nie dcklaini!Jc ;e nigdy W moim to- ni, gdzie tkwił beznadziejnie przez szereg mle-
w a r z y s t w u moich słówek. I tlący, dopóki oJ:lcc Jego, zaniepokojony tak dlu-

—Przedstawiono mi raz jedną Pa- K a nieobecnością syna, uwolnił go z tej przykrej 
nią. ale tak bez nazwiska. Dama ta wie- kryjówki. 

I . . 1 - J T _ - T - . • A . . . . 

dz-icla B o y a ; autor ten nieraz juz się nie. odpowiada Boy. Spowiadani &ie 
spowiadał publiczni i e w Lodzi. zaj>ew 
n a m Was, że zrobił to również dobrze 
i w Montpellier po francusku. 

Mówi ł o swojom życiu porysklem, o 
pierwszych kontaktach z Balzakiem nad 
brzegami Sekwany, o czarownym ro­
mansie, k tóry staJ sie dla niego świa­
tom, o tern, jak zosiaJ on, 1'teraL „ leka­
rzem mimo wo l i " , jak zmienił nazwisko, 
aby nio podpisywać tym samym poezji 
i recept; wspomniał dowcipnie o Robę 

francuzom i popularyzuję Po'skę. 
—Chcę skerować rozmowę na I t e -

raturę francuską, ale przerywają mi al­
towe a raczej piskliwe głos 'ki): 

—Pawie doktorze, prosimy o bajecz­
k ę ! ! koniecznie bajeczkę! 

działa jednak, że jestem Żeleński. 
—Znam Fana z pańskich s łówek: 

•Dopraw i y ? 

Mimo to młody czarownik nie wyleczył ale ze 
swej miłości, przeciwnie, namiętność Jego wzro­
sła, przekonał sle bowiem, Jak cnotliwie spędza-

— N e opo-wem wam bajeczki ani słówka, było jednak no na mejscu 
sabałowej anii innej, nic w ustach jeszcze 
diz.iś nie miałem! 

Pytamy o wybory . Dr. Boy jest zda „ ...,.r.,. wy iyai /.u«- ; « ; vw > >« mu w WWuJJUW* rącj. wc W I C C a z w n c B 0 , M d 7 l C ń upływał 
w . w ^ n a , z e w kraju za ntetesowanie jest ma- , (słynna formna montpcl leranska, s y t < w c l g K l y c n rozkoS7ach U I a m , o d e g o czarownika, 

lais lekarzu patronie studentów mon - łe, jako ze wszyscy są przekonana « patycz-i.a: studentka, a doktó z r e w a n z o - ^ m l a , b M p 0 Ź T C d ( l U | s t y c z n o ś c z , c . 
rd l ierańskich. wreszcie wyraz i ł swoje,P.łsudskj zostanie pod taką. czy unią wał się dowcipnymi i grzecznymi » U t f > | M u k o c l i n n a , „,,,„„ n n n n # ł ł „ „ A „ , JJL 
sympatie dla Francji, tak pracowicie u- kombinacją parlamentarną, 
dowodii iouc. j Pokazują Boy'owi ulotki, jakie się u-

Dziekowati nm serdecznie francuz! kazały na mieście: Pewna padja żada 
za piękny odczyt, nawet za tłumaczenia od d-ra Żeleńskiego, aby za jego wsta- peweT. usrainie spojrzenw. 
L i t t ' iego ' l Flauberta, których dotychczas wiennlctwem „uwolniono wieźn ów po-j tyczne rnongolje w ba le 
Boy nie urobił, ku uciesze naszego t łu - ttrvcznvdi. »hv . 

• sta, przeKonai sie nowiem, jaK cnotliwie spęd 
Dow edzialem sie później, że, była to i a noce w swej sypialni wybranka Jego serem 

pani Aszkenazy. . . . I W zaślepieniu mllosncin wpadł na nlezmler-
Jak Wecie, napisałem n.elxird:<) n i o o r y K , l ) a l n y p o m y s , : a b y m o c c I l 0 C n , e w U o . 

p r zyzwo lę słówka o parni Aszkena- C Z I l I e l c ś c W

 r

 u I l o c n n n 3 . p o n o w i ł zamienić 
zym. (mężu owej pani) o jego deiektach . t K s i ( ; i l l i c z k ą r c k ( ł m a . „ , , 0 t a r 1 .„dostęp-
(a raczej oeiekce) i o . Idze . r o d ó w , j n I t . s ł c , z w y k I y c l l śmiertelników. Uczy-

Powołanie se pa.u Aszkenazy na „ „ < o 0 C 7 y w i ś c I c w l c ł l w o M t t ż 0 k s I c ż l l I c z k a 

nic nic zauważyła. 
Wstawała zrana, czyściła sobie nosek Jego 

rękoma, czesała sle, kapała się I wycierała lak 
eodz'enii!e, nic więc dziwnego, zc dzień upływał 

Nazajutrz żegnaliśmy Boy'a. 
Mimozę i niże z s łodkm uśmiechem 

wręczyła mu w c!en u „Trzech gracj i" 

Boy nie zrobił, ku uciesze 
macza i naszej. *» * 

Dnia tego niebo bvło szare i z para­
solem przyszltómy wuać Boy'a na dwo­
rzec: przedstawiecicl ,.Am'is de Polog-
nc" i przedstawiciele s.udentńw pol­
skich. 

Zaraz na wstępie fraiMiUZjj zaczynają 
do j iy tywać Boy'a o sprawy polskie i 
proszą, aby w swoim oiczyc ie wspom­
niał o tern, że z roku na rok mamy wie­
ce] ludności i... wiece! żołnierzy i że 
wkrótce przegonimy N eimców, zapew-
niłi że to zrobi doskonałe wrażenie. 

— T o ciekawe, mówii Boy, zwraca­
jąc sie do mnie, jak tym starym gene­
rałom, którzy przewodniczą kołu ..Przy 
jaedół Polski'", leży na sercu dobry stan 
urodzeń w Polsce; zabawnieby wyg lą ­
dało, gdyby cd starzy panówe, jak aku­
szerki atsystowali |)r>ry połogach narodu 
polskiego, aile mriel.by beż zadowołerre 

zego t łu - l i tycznych, aby przywrócono wolność 
'prasie Hcracldej i opinji publicznej w 
Polsce" (? ! ) . 

Z odczytu lit crack ego Boy'a chcą* 
no koniecznie zrotóć man festacj? i>ol;i--
tyczną. Jedni prosili K O aby zaimpono­
wał audytorium Polskę która liczebno­
ścią obywiateli zape-te w kozii róg Nieni 
cy, drudzy, baTdzej energiczjiii i bar­
dziej wymagal i r , żądali zniesienia tero-
ru, którego... w Polsce niema, i między 
Łnnemi „o twarc ia " (cytuje) pism l iberal­
n y c h ? ! 

Pierwsi, flo skraiina prawica, drudzy 
to komunizująca Francja. 

—Czego ci ludzie od̂ e mnie chcą?—-
Boy wzrusza ramionami. „Abym otwic-
bał liberalne gazety kuórych nigdy nie 

i zamknięto" i do k tórych sami pisuje, i 
lącej operacj 

^..w , wyj nmiyy^" x u u M ^ U J C , I I u w u i a i uuw ie iu , iż przeszczeaienie 
abym zalewał Niemcy przeludnioną Pol- gruczołów małpy usunie cukrzycę "i ura 
ską! I « — * — ' - - - • r. . • . 

grafami 
Kilka aparatów fotografrcz-nych pra-

ci i ic *i do utraty tchu Boy żegna M;vit-
pel lcr . Ostatnie spojrzena na majesia-
tyczne móngplje w ba le prrystrojOtio 
kwia ty , ostatnie uściski rąk i koki -feryj­
ne pożegnalne uśmiechy—panienek. 

Wyszuku.e Boy'owii zacisziny przc-
d7.iał. w k tórym samotna, a urocza czar­
nowłosa czyia gazetę... 

—Przy jemnej podróży panie dokto­
rze! 

Przeć ągly gwizdek. Boy odjeżdża. 
I. Domanowicz. 

go ukochana i który ponadto mógł pieścić siebie 
dowoll rękoma księżniczki. 

Dopiero wieczorem skończyły się piękne dn) 
Aranjuczu. gdyż księżniczka udała się, lak zwy­
kle przed przestąpieniem progu swej samotnej 
sypialni, do ciemnego parku, gdzie czekał Już na 
nią Jej kochanek, wprawdzie nie czarów tik, lecz 
niemniej opanowany żarliwa namiętnością. 

Miody czarownik krzyknął przt-rafliwle. wy­
mamrotał azykkp słowo zaklęcia ) momentalnie 
zamienił swe ręce i powrotem. Jakkolwiek w 
sweni zaczarowanem lustetku nic ni "Idzlat, c* 
sl« działo w ciemnym parko.. 

T - - . 0. r. 

Czy emerytom wolno się odmładzać. 
Uczeń Woronowa, dr. Zoltan Nemeslz prośbą aby pozwąyV «?' 

Nagy z Budapesztu nakłoni! pewnego się. 
emerytowanego nauczyciela gimnazjalne Można sobie trypbrązjd z o ^ i ł a w i 
go, cierpiącego na chorobę cukrową, do ' urzędników, gdy wysłuchali takiej di 
poddania się odmładzającej operacji. jnej prośby. P ro feso row i udzielono po* 

Uważał bowiem, 

lłor*-!* 

zdziw! ̂ -nfe 

Ktoś zapytuje Boy*a nicdjyskretnce, I < 
— N i e ulega wątpHwoicu że f rancu- lczy W a r z , kllóry p(ł ak&z", to p... j czy bie życie. Udał się więc do ministerstwa 

*-» ~ .— * J — 7 — "ł - — *» 
tuje życie cz łowiekowi Patrjota wę^ier 
ski zastanowił się jednak, czy ma prawo 
okradać skarb państwa, przedłużając so 

wolenia, a operacja udała się <wieini». 
W zdrowiu nastąpiła znaczna poprawą, 
a nawet pan profesor, liczący 74 lata, za­
ręczył się z młodą damą i .ślub jego odbą 
dzie się w najbliższych dniach. 

* (4 

t fUZANNA M A R I E . 

Rękawiczki. 
Rzecz cała działa się w lokalu, k tóry 

anglicy nazywają „Naughly", mrugając 
nrzytem znacząco lewem okiem i dając 
do zrozumienia, l e maią na myśli jakieś 
świństwo. / 

Mały , zadymiony lokal, gdzie można 
dostać dobre wino po tanich cenach. Pa 
nie, przestępujce próg tego lakalu nosi­
ł y monokl w oku a panowie mieli garbo­
wane włosy i szminkowane wargi. 

Samotna, uśmiechnięta dama lubiła 
bardzo tę spelunkę i często ją odwiedza­
ła. Towarzystwo jej było zawsze miesza 
ne. Samotna dama miała szeroki krąg 
znajomych i jak lwia część samotnych 
•lam nigdy nie była sama. 

Pewnego wieczoru ukazała się w to­
warzystwie rosyjskiej rzeżbiarki, grec­
kiego bankiera i jego córki . Młoda szei-

rarka przed przybyciem do Paryża, 
*dzie rozpoczęła swą artystyczną karje-
rę, mieszkała w Rosji i była księżniczką. 
Wysoka, o szerokich ramionach i d łu­
gich rękach czyniła raczej wrażenie męż 
/:yzny niż kobiety. 

Loka] był przepełniony. Pełno dymu, 
krzyku i humoru. Odrazu wytworzył się 

*~|esoły nastrój. Rosyjska księżniczka zna 
jz ła pod stołem rękę greka a młoda 
reczynka patrzała uśmiechając się słod 
o w oczy księżniczki. Bankier zamówił 
Jsztowne wina, oświadczając przytem, 

-e gotów byłby poświęcić stokroć wię-
Jcej pieniędzy, gdyby samotna dama obda 

żyła go swemi względami. 

Będzie miała własny pałac, auto, fu-
Itra i moc biżuterjL 
' Lecz nagle coś się stało. Do lokalu 
wszedł mężczyzna, k tóry dawno już o-
próżnil serce samotnej damy. Był sam i 

r wyg ląda ł t a k b lado , U k mizernie, i * M 

motna dama musiała nad sobą zapano­
wać, by nie ywbuchnąć płaczem. Czy on 
ja zauważy? Sądziła, że nie i prosiła Bo 
ga by stało się odwrotnie. 

— Boże, niech mnie zauważy, on mu 
si mnie zauważyć.. Niech mnie zauwa­
ży, niech się ukłoni, niech usiądzie ra­
zem z nami, a przyrzekam.- przyrzekam 
że będę już uczciwą.. 

Zbliżył się do stolika, by ł bardzo po­
ważny — przywital i się ukłonem. 

Myślała w tej chwil i o tem czy jej 
towarzysze zabawy zauważyli, że ona 
jest bliska omdlenia... Myślała: 

— Tylko żeby mój głos dźwięczał na 
turalnie, żeby nic nie poznali... 

— Patrzcie, jakie to dziwne — rzek­
ła samotna dama — Pan tu jest sam? Są 
dziłam, że pana niema w Paryżu._ Pro-
czę, przedstawiam panu moje przyjaciół­
k i i mego przyjaciela... 

Młodzieniec wyjaśnił, że po wyjściu 
z teatru poczuł silne pragnienie. Rzadko 
tu przychodzi. Nie lubi lego lokalu. Tak, 
wyjechał na pewien czas z Paryża, ale 
znowu musiał tu zwrócić. Ma teraz dużo 
pracy — a ona? Pytał, czy dobrze się 
bawi, ale w głosie jego nie widać było 
większego zainteresowania jej losem. 

— Pani teraz ładniej wygląda... Są­
dzę, że nie opuściła panią jeszcze dawna 
namiętność do tańca... Ach, nie — ja nie 
tańczę... Uważam, że to jest nudne i mę­
czące... A le może pani zatańczy z panem 
(niezrozumiałe mruczenie w stronę, 
gdzie siedział bankier) a ja się będę przy 
gjądah. 

Spojrzała nań i pragnęła w tej chwil i 
jego śmierci... Ach, ten łotr, co za bez­
czelność!.. Rozcałowałaby go teraz tak 
mocno, tak strasznie mocno i tak dałaby 
się całować od stóp do głowy... Serce 
wali ło jej młotem i bała się, żeby nikt te 
go nie spostrzegł.. 

— Nie — odparła — tu w tym ścisku 
nie można nawet tańczyć.. Chciałabym 
a panem pomówić o wielu, wielu rze­

czach... o pańskiej pracy — o psie — o 
mieszkaniu — czy pan jeszcze hoduje — 
czy pan ciągle jeszcze 

Głupie pytania, ale słowa dławią jej 
gardło i nie może mówić. Ale tak bardzo 
pragnie coś powiedzieć, przeszłość, mi­
niona miłość wydaje jej się przez to o 
wiele bliższą... 

Powstał z krzesła. 
— Kładę się wcześnie spać, a poza-

tem mam jutro dużo pracy. Sądzę, że 
kiedyś znowu spotkamy, prawda?.. 

Skinienie głowy i blady, przemijający 
uśmiech. Bez podania rąk. Dziś nie jest 
w modzie podawanie rąk. Nawet jej rę­
k i nie dotknął. Skinienie głowy — i od­
szedł. 

Reszta gości pozostała. Księżniczka 
]głaskała złote włosy greczynki, bankier 
zamówił nową flaszkę szampana. Piani­
sta wali ł w swój instrument i śpiewał: 

— „Dziś jest mój najszczęśliwszy 
dzień!".. 

Całe życie, goście i ten lokal wyda­
wał jej się nudnym bez niego. W dodatku 
pianista ryczał głośno: „Dziś jest mój 
najszczęśliwszy dzień!"... 

Nagle spostrzegła rękawiczki. Leża­
ły na stoliku obok niej. Wielkie, brudne 
piękne rękawiczki. To były jego rękawi­
czki, zapomniał je zabrać. A więc był 
troszkę wzruszony i roztargniony mimo 
pozorów. Zapomniał zabrać rękawiczki 

Tak. „Dziś jest mój najszczęśliwszy 
dzień" — śpiewało jej serce razem z pia 
nistą. 

— Pani przyjaciel — rzekł bankier — 
zostawi! swe rękawiczki. A może to są 
rękawiczki mojej córki, albo księżnicz­
ki?.. — doda! śmiejąc się dla żartu. 

Rękawiczki były niezmiernie duże. 
Księżniczka i greczynka zajęte sobą 

odpowiedziały: „Śmieszne" i ( rNonsens". 
— Wezmę je ze sobą — rzekła samo 

tna dama — zwrócę mu futro. Wiem, 
gdzie on mieszka. 

[Wkrótce potem wyszli • lokalu. Gre­

czynka wzięła księżniczkę, bankier sa­
motną damę, a ona — rękawiczki. 

—Zostaw pan — rzekła do bankiera 
— Bądź pan rozsądny. Pan jest w błę­
dzie... 

Ściskała rękawiczki, jego rękawiczki 
tuląc je do serca. 

— Ach, nie — wykluczone! 
— W takim razie... —• odparł bankier 

— Mój numer telefonu jest pani znany. 
Jeżeli pani zmieni swe zdanie proszę, 
mi dać znać... 

Trzeba dodać, że bankier by ł czło­
wiekiem lakonicznym, może nawet je­
dyną lakoniczną osobą w tej całei nowe­
l i . Niektórzy może z tego powodu od­
nieśliby się do niego z większą sympat­
ią. Ale ona nie okazała mu ani krzty te­
go uczucia. Biedny bankierl — 

Wbiegła z rękawiczkami do swego po 
koju. Całowała je, pieściła, mówiła do 
nich jak do żywej istoty. Włożyła je na 
swe ręce, przyłożyła do oczu, du czoła, 
wodziła, niemi po calem swem ciele a i 
wreszcie, kładąc się do snu schowała 
pod poduszkę. 

Ktoś kiedyś powiedział, i e gdy sie] 
śpi z jakimś przedmiotem, należącym do 
najkochańszej istoty wraca się do niej i 
powrolem. Gdyby to było prawdą! 

Samotna dama długo i cicho p łakal i 
zanim sen zamknął jej powieki... 

, 
Nazajutrz o wczesnej porze zadzwo­

niła do niej księżniczka. 
— Te rękawiczki — rzekła — czy p t 

ni naprawdę wzięła ze sobą?.. Ach, bar­
dzo dziękuję.. Pani wie, że to są moje?-
Wiem, że głupio wczoraj postąpiłam.. 
Ale wstydziłam się... Pani rozumie, one 
są takie wielkie... Ale czasy są ciężkie i 
te rękawiczki wyglądają jeszcze wcale 
nieźle... Jeszcze można je wyprać... Bar 
dzo byłabym p, ni ..'dz :zna, gdyby pa­
ni zechciała mi j« "Jes. ć 

j . umaczt. B . f. 

I 
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Dla nikogo nic może ulegać wątp l i ­
wości wielka waga gospodarcza proble­
mów ludnościowych. Stan i ruch (natu­
ralny i micracja) ludności sa n iewątp l i ­
wie doniosłym współczynnik iem w pro­
cesie kształ towania się cen, rozdziału do­
chodu społecznego i td . 

U nas n iewątp l iw ie problemom popu­
lacyjnym poświecą sie zhyt małą wagę. 
Jest to tern smutniejsze, iż zagadnienia 
Populacyjne w Polsce zaostrzyły się wo­
bec względnie znacznego przyrostu ittd-

W notesiku businessmana. 

statutv poszczególnych izb. 
W PRZEMYŚLE WŁŁNIANYM i jutowym 

bielskim trwa od 15 stycznia zatarg w sprawie 
rewizji zarobków. Strony przekazały zatarg do 
rozstrzygnięcia w drodze arbitrażu ministerstwu 
pracy i opieki spoteczifcj. 

PRZEPISY PkZLWOZOWE P. K. P. uległy 
zmianie w drodze rozporządzenia ministra ko­
munikacji, które sie ukazało w Nr. 14 dziennika 
ustaw Rzeczypospolitej. 

KOMISJA ANKIETOWA przez czas swego 
istnienia zbadała przedsiębiorstwa zajmujące sic 
wydobywaniem, przeróbka, sprzedażą węgla ko­
ksu i brykietów, ropy naftowej i jej pochodnych; 

IlOŚci przy istnieniu Silnych hamulców W wyrobem I sprzedażą żelaza, stall, matcrj.iłów 
I włókienniczych, skór, gotowych ubrań, bielizny 
i obuwia: kupnem i sprzedażą zboża; produk­

cja i sprzedażą chleba oraz cukru; wyrobem i 
! sprzedażą artykułów zbożowych, mięsnych i na­
białowych, cegły, cementu, wapna, drewnianych 
i metalowych części mieszkań oraz budową do-

tódź. 78 lutego. 
rii r K W S I Z B PRZF-MYSŁOWO-HAN- MIĘDZY POLSKA A SOWIETAMI z dn|em 
ULOWYCH odbędą się dopiero po wyborach do 15 bieżącego mieś. wchodzi w życie komunika-

1 senatu. Obecnie przygotowywane są cja bezprzetadownikowa. Narazie norma wago-

ómigracj l 
W każdym razie wskazany jest naj­

poważniejszy stosunek do tych zagad­
nień. Chcemy przytoczyć rażący przy 
kład czegoś wpros i p r z e c i w n e g o . mów mieszkalnych: produkcją i sprzedażą na-

I wozów sztucznych oraz pasz treściwych, wre-
Na jednej z list kandyduje do sejmu szcl.e trudniących się wytwarzaniem, przesyła-

w obecnych wyborach prof. Krzyżanów-' !^ l , ! , , i , l i

! : , p7' L ' c ' f ' . ; f elektrycznej. - Spra-
a , * . wozdania komisji będą stanowiły pierwszorzęd-

Bki. Świe tny uczony reprezentuje w nar ny ma,terjal informacyjny o życiu gośpodarczem 
ucc kierunek, k tó ry mornaby nazwać no- '] 

nów" w bezprzetudunkowej komunikacji ustało 
na została dla głównego przejściowego punktu 
granicznego na 30 wagonów na dobę t.J. po 15 
wagonów w każdym kierunku, z tern, te liczba 
wagonów zwiększona będzie do 30 wagonów w 
każdym kierunku. Stacja graniczna przyjmo­
wać będzie w pierwszym rzędzie wagony - cliło 
nic, ładiinki łatwo psujące się, a następnie do­
piero wagony zwykle i otwarte. 

W CZECHACH rozporządzenie o waloryza­
cji cel polskich wywołało wielkie poruszenie. 
Sfery gospodarcze użalają się, że przy obecnych 
stawkach celnych bilans handlowy polsko-czeski 
układa się biernie, a zjawisko to zaostrzy się po 
waloryzacji ceł. Podobno rząd czeskoslowacki 
zamierza założyć protest u rządu polskiego. 

Z DANIN PUBLICZNYCH wpływy za pierw 
szą dekadę lutego b. r. wyniosły ogółem 67 
milj. zł., to jest o 24 milj. zł. więcej, niż za pier­
wszą dekadę lutego 1927, w tern wpływy i da­
nin publicznych dały 48 milj. zł. wobec 25 milj. 
zł. Wpływy zaś z monopoli 21 milj. zł. wobec 18 
milj. zł. za pierwszą dekadę lutego 1927 r. Da­
niny publiczne dały przeto za pierwsza dekadę 
lutego b. r. o 21 milj. zl. więcej, monopole zaś o 
3 nuli. żł. więcej niż za pierwsza dekadę lutego 
1927 roku. 

woczesnym trialthusianizinem (nic neo-
titait.:: j an i /mcm! ) . Podkreśla szkodli­
wość wzrostu ludności w stosunku nie 
r " ° w y-™" ! , " J " U J t l w s " > ^ » * u URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY WALUTOWEJ wiec 18.10. lipiec 18.11. sierpień 18.07. kreśleń 
Odpowiadającym WZrOStOWl dobro!.-ytu* z dnia l«-*o luu-go f928 r. ; 18.02, październik 17.97 — 99. 
eko i lO lK l cn iegO. KStUn.S W „PlincfpJe Of : GOTÓWKA: Dolni y — . CZLKI: Holandja 
Z. . . , , 3;>8 SO, Londyn 4.3.44 t trzy czwarte, 43.45, N. Jork 
PopUi f t t l on na!:czał, Że występek i HQ- S30, Paryż 35,04, Praga 26415. Szwajcaria 171.43, 
dza (via and mis ery} si! cjynni.ueiu rc-j"-'lochy 1/22 
presyjnytn wobec nadmiernego w z r o s t u 1 
ludności; za leca ł więc hid.imu jako śro-' 
dek prewencyjny powściągliwość morał- 60, 61, Cukier 84, 84.50, Nobel 42, Modrzcjów 4 8 , , U i .",..„._ 

AKCJE. 
ttank Handlowy 123, bank Polski 153, 153.50, 

Bank /.arcbKowy <•)>, Lloktr. Uąbrow. 75, Lirley 

Nowy Orlean. 16 lutego. Bawełna amerykań­
ska. Marzec 17.80—82. maj 17.88. lipiec 17.82—83, 
październik 17.63—65, grudzień 17.69—70. 

Liverpool, 16 lutego. Bawełna amerykańska. 
Styczeń 948, luty 975, marzec 974. kwiecień 970, 
maj 970. czerwiec 966, lipiec 966, sierpień 958, 
wrzesień 956, październik 951, listopad 948, gru-

48.75. Pocisk 13.75 14, 13, Starachowice 65, 65.50. | Uv?n>oo\. 16 lutego Bawełna egipska. Ma-
65.25, Zieleniewski 17u. Borkowski 19.75. S p i r y t u s ! r z e c , 6 7 1 - m a J 1 6 8 8 - U s t o p a d I 7 - 1 6 - . 
39, Spiesś 100. Siła i Światło 113, 116. Częstocice 1 Aleksandria, 16 lutego. Bawełna egipska. Sak 

ną w płodzeniu potomstwa (ntołal restre-
Int); choć l iczy ł się z tsm, iż ludzjc sta­
sować be<M powśćlaei iwość' Innego typu, r?M Węgiel 100.50.102, 101.75, Lilpop 43, Ostro-

. . . . . . , , , , • , wicek te J-6, 87.25, Rudzki 53, Ursus 12.50, 13, Za-
PowśeiągdwośC, rozdztalawca pożycie wiercie 31.75, 33, 34.75, Haberbiiseh no. 
Płciowe od płodności — tale zwana po- , 

. . . , , „ . . „ , .... . PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY ZASTAWNE 
Wscr;r...-.V0'.-C »ly .>( ; i rn. l fpr i ld nt ląl > r c , D o l a r , w k a 6 9 . 2 5 , 6 9 , f l 0 , 2 5 , Pożyczka dolaro-
I t re in t ) . W nowoczesnej nauce i s t n i e wa 84.90, Poż. Kfotejówa 102.25, 5 proc. kouwer-
k t c r m u k , k t ó r y , recypufoc zasadę. Mai - ^ j i u 67. 5 proc. konw. kolejowa 61..8 proc. listy 
thUSa — nie zaleca tę lub i i m M WStrze- sty zastawne Banku Rolnego, 94, 8 proc. listy za-'czwarta, Szwajcarja 25.34 i Jedna ósma. Helsing 
t n ięź i kyość , !lwa<łlj.'»C wskazanie Jaj Z« stawne Ziem kie zł. 83, 4 i pól proc. listy zast. fors 193.50, Praga 164.43, Wiedeń 34.60, Warsza-

kcllaridis. Marzec 33.34. maj 33.75, lipiec 34.05, 
listopad 34.60, Ashm. Luty 24.29, kwiecień 24.60. 
czerwiec 24.88, październik 25.07. 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Londyn, 17 lutego. Radjo. Notowania końco­
we: N. Jork 4.87 15/32. Francja 124.02, Belgja 

zastawne Banku (josp. Krajowego 94, 8 proc. li-135.02 i pól, Włochy 92.04, Niemcy 20.43 I iedna 

Dolar w Ł o d z i . 
W dniu wczorajszym kurs dolara na 

łódzkim rynku walutowym w obrotach 
prywatnych wynosił bez zmiany w pła­
ceniu 8.87 i pół i w żądaniu 8.88 ) pók 
Tendencja spokojna. Obroty male. 

Na łódzkiej giełdzie obracano dola­
rami po kursie 8.88. 

Upadłości. 
Na ostatniem posiedzeniu wydz ia ł 

handlowy sądu okręgowego w Lodzi o-
glosił na własne żądanie upadłość f ir­
mie St. Falatyck; (P iot rkowska 31) fab­
ryka gilz oraz na wniosek f i rmy W. L(ir-
kens i S-wie ogłosił upadłość Ma je row i 
Ch. Zak l ikowsk iemu z ty tu łu zaprote­
s towanych weksl i na sume 30 tvs. zL 

Data o twarc ia tej upadłości oznaczo­
na została na dzień 28 listopada 1927 r. 

ziemskie zł. 57.15, 8 proc. listy1 zastawne m. War- wa 43.50. 
Problem e tyk i aiho ffiędycyny. Do togo szawy zł. 80.25, 80.50. 5 proc. listy zast.:wne ziem 
kierunku należy p:*cS. Krzyżanowski. 

Jedno z pism podi.losio Ear.um przeciw 
kandydaturze uczonego, bUĴ c na alarm 
I ostrzegając, że jest „ncouial tuzjanistą". 
Podniosło pięknym gestem do góry za­
grożony sztandar moralności. 

Metody wa lk i przedwyborcze j u nas 
I u innych są n iewybredne. Ato l i szarpa­
nie zasad naukowych, reprezentowanych 
Przez kandydata - profesora, ich dema­
gogiczne w y k r z y w i a n i e — Jeszcze nale- ^ | 
<ży do rzeczy niepowszednich. Świadczy 
ó wy ją t kowe j złej wo l i . W nicmuiiejszym 
stopniu o głupocie. Jako wyb i tn ie ujemny 
objaw stosunku do poważnej nauki, na­
leży tę złą wolę i głupotę przygwoźdz ić . 
Co też czyn imy. A . Z. 

W sebitę dtva 18 lutego 19^8 roku w lokalu 
własnym pr/y ul Sienke^teza Mb 3/5 1 db^-dz e sę 

Towarzyska gra w Soio 
dla czl.<nków Stowjrzyszen a 1 wprowadzonych gości. 

Początek o godz. 21-ej w ećz. 
Zarząd Stow R o r n i w o a ż e r ó w Ł f l M P. 

i O « X X X X K « C O O r ^ X X X X X > O C X ^ X X X X X X X X X X X 3 0 

skie ni. Warszawy zł. 63.25, 03.50. 8 proc. listy 
zastawne m. Łodzi 73.75. 8 proc. listy zastawne 
rfi. Piotrkowa 74.50, 10 pioc. listy zastawnie m. 
Lublina 87. 

NOTOWANIA BAWEŁNY. 
N. Jork, 16 lutego. Bawełna amerykańska. 

Otwarcie: g.udzień 17.90 — 1802, styczeń 17.90 
— 92, marzec I7.9ó — 98, maj 18.10 — 12, lipiec 
18.13 — 18, 15, październik 1S.01—02. I notowa­
nia środkowe: g.udzieli 1S.16, styczeń 18.05, ma­
rzec 18.12,. maj 18.25, lipiec 18.32, październik 
18.17. II notowania środkowe: grudzień 18.14, sty 
czeń 18.05, ntrrzec 18.09, maj 18.23. lipiec 18.30, 
październik 1S.I6. Z; mknięcie: listopad 17.98, gru 

17.99, styczeń 17.91, luty 17.91, marzec 
- 94, kwiecień 18.04, maj 1S.0S—10, czer-

Paryż, 17 lutego. Radjo. Notowania końcowe: 
Londyn 124.02, N. Jork 25.44, Hlszpanja 431. Wło­
chy 134.70, Szwajcarja 489, Praga 75.40, Rumunja 
15.60, Niemcy 600.75, Wiedeń 358. 

Gdańsk, 17 lutego. Notowania w guldenach 
gdańskich: 100 złotych 5734 — 57.68, wypłaty 
telegraficzne na: Berlin 122.287 — 122.593, War­
szawę 57.49 — 57.63. 

NOTOWANIA ZŁOTEGO POLSKIEGO 
w dniu 17 lutego 1928 roku. 

Londyn za 1 innt szterl. 43.50, Za 100 złotych 
Zurych 58.30, Berlin 46.75 — 47.15, wypłaty te­
legraficzne na: Warszawę 46.90 — 47.10, Kato 
wice 46.87 I pól — 47.07 i pól. Poznań 4652 — 
47.12, Wiedeń czeki 79.50 — 79.78, Praga 378.57 
1 Pól. 

73. A l Kościus^Ki 73 

Dziś 2 p r z e d s t a w , o g o d z . 4 i 8 . 1 5 w i e c z 

Slćr;Nr w ° / s - S Gustawa Breifbarda 
kró la z e a * a o r a z z m i a n a p r o g r a m u . 

Wieczorem dalszy ci^g miedz, turnieju walk oraz nowy program 

P I J C I E 
T Y L K ł E 
W I M A I 
I E O H I A I E I 

Krynica Zdn 
Pensjonat SIEDLISKO 

naprzeciwko Nowych Łazienek. 

PoKoje ciepłe, słoneczne z cało 
dziennem otrzymaniem po 11 zł 

do 15 Kwietnia 1928 r. 

uczniom n ższycli klas gmna-
zjalnycli . Przygotowuje do e-
gzamit iów. Praca ściśle we-
d ł u « p r o g r a m ó w państwowych. 
Korepetycje przytmuje ty iko 
po uprzedniem poruzum.emu 
się z wychowawcą k lasowym. 
Za r e z u l t a t y pracy j zwaran tu fó . 
Posiadam wieloletnią praktykę 
30 zł. m esiecznie za godz .nc 

dziennie. 
Wiadomość: a p. H E D R Y C H 
Szholna 26, m. l ? f f r o n t 1 p. 

S z o f e r 
odpowiedzialny z 
dłu>'.?ą praktyką, 
przeprowadza ,|cy 

famodzie!nie remon 
tą, pragnie zmienić 
posadę. Łask. zgło­
szenia pod ,,R.' P. 
dc. adm. Kcpublilci. 

WYSTAWA LODZKICB MALARZY. 
Ciesząca *ic ogromnem uznaniem wśród sze­

rokich sfer inteligencji łódzkiej wystawa pr.ic 
łódzkich malarzy: Trębacza, Behrmana, S.-.t.isK 
Hirszlanga I FUikielstdoa w sali tow. .Macociir" 
(Al. Kościuszki 21) zdobywa sobie z dnia na 
dzień coraz większe powodzenie. 

Wobec pierwszorzędnej artystycznej warto­
ści eksponatów, których twórcy zdobyli sobie 
w Łodzi Już zasłużoną w zupełności markę, nic 
dziwnego, te łodzianie korzystała chętnie z moż­
ności odwiedzenia tego przybytu sztuki plastycz­
neĵ  

tanio oddadzą 

Bi [ M m 
BYDGOSZCZ 

Tcl. 306 —Tcl. 361. 

I w średnim wieku 
izrachlka. z wyż-
szem wykształce­
niem, znajomością 
Irancnskicgo. nie­

mieckiego i łaciny 
poszukuic mieszka 
nia z utrzymaniem 
za lekc;c. Pierwszo 

rzędne reierencje. 
Oi. sub. „Uośwind 
czenic" do adm 
„Republiki'' 

K u p i ę 

m o t o r 
cleKtryczny 5<ł-cio Konny. Wiado­

mość lelefon 71)6. 

Sprzedam 

o t o r y 
elektryczne 5 i 12 konne 

W adorpi ść telefon 7t)6 

Balster 
farbiarski 

^ • ^ P B ;!--" I \J J W » SUM H 
branży bawełniane). 

Wyczółkowskiego, We SSa Fala- ebeznany z farbowa 
I , , • '.1 iw- . . . . I • , - 1 . 

a, H i l nana 

I Z a g u b Ontt > 0~uittenty 
ichał Hertz ucz, 

nka7vm e rln , , i e m przędzy, sztuk i ' | kL Vi i H G imn. • 
1 n K d z y J n 0 0 i szmat oraz merce- Realnetfo Ztfroma- z kap i ta łem od 2—3000 dola 

sorzedan a. ryzacją—zmicDi po- d / t n i a KupciSw zgu-' i'e w poszukuje się do fabryki 
C e g l e t n l a n a 6 , m . 8 . ^ f t ^ O ^ p g j i > a mitMfa, w i > i n Y i istniejącej od 20 lat . 

R e p u b U k i . ' n " n ' j i ^ M ^ ^ I ^ ^ ^ . s u b ..2°00 do lary" do a d m . ; 

s i ą ź K i 
w językach: polskim, rosyjskim 
i n iemieckim, encyklopedje, 
dzielą klasyczne, beletrystyką i 
podręczniki szkolne k u p u j e 
LEON T U W I M , Piotrkowska 17 
I i podwórze, p rawa oficyna, I-c 
wejście, I l - ie p ię l ro mieszk. 35 

JEPYNt SPECJALNY (OD tlfcS»E&ŁVS1UJ^CY) ZAKtAD 

K 5 I 6 4 U N Y 
WYP1C MOŻNA 

NA MltitSC«. POSTAWA DO DOMU 
NAt/>»ANJi 

A'AKUTO WICIA. (DItEUłA )6, T£u V? 

wykwalifikowanego z pomocni­
kiem z roczną gwarancją i 20 
proc. wyżej dotychczasowego 

cennika. 
Fabryka Luster, Gdańska Nr. 42 

,c.TYXirxZĤ KOv/ fiK lAll̂I 
^o/^ir rei la fi if k* '* vi. cwó j 

[ g d a . ^ . ^ a S r e b r a 



Str.10: 

„ R U F M 

nowoczesna, prosta, przejrzysta 

r. KSIĘGOWOŚĆ 3 f f i 
poeladajaca M I C dowodu praw­

nego 
OSZCZĘDZA 

na czasie pracy i kosztach, 
zapewnia codzienna bile na* PRZEJŚCIE na le men dr 

dla kaid. go przrdłięhiorstw* w 
każdej chwili możliwa 

R E O R G A N I Z A C J E 
Zaprowadzani* tes innych metod 

Kontrola Ksao liandtowycti 
Spuri^ozome bilansów 

przyjmuje I bliższych inlonnac)i 
•dzieli 

0. R. PFEIFFER 
Łódź 

Kopernlłia (Milsza) 57, 
Teł. 6 6 8 3 

K.ECZN.CA 
Ickfizy specjalistów i psbinet denty 

styczny przy Q6tnvm Rynku Piotrkowska 2 9 4 , rei. 22-89 
(p'zy przysianku trs<mw. pabianickich) 
przyjmuje chotych w chorobach wszyfi-
kich specialnoścl od g. 10 rano do 6-e| 
po poł. Szczepienie ospy, analizy (mo­
n a kału, krwi. plwocin etc.) operacje 

opatrunki. 

Porada 3 złote 
Wizyty na mieście 

Zabiegi i opetacje od umowy. Kąpiele 
•wtcilne. Naświclanta lampą kworco-
. wą. Roentgen. Iilektiyzacja. Zcoy 

sztuczne, korony z<ot«. platynowe 
i intsiy. 

W niedziele! święta do uodz 2 po p. 

„ C z y s t o ś ć " 
P i o t r k o w s k a 4 4 , t e l e f o n 6 7 - 4 5 

przyjmuje cyklinowanie, drutowanie, 
froterowanie oraz sprzątanie biur i pokoi v.. yaiĉ cruo *a\yb 
P R O W I N C J A ! 

Tanim kontem załatwiamy w Warszawie 
wszelkie zlecenia w sądach, urzędach 
państwowych, komunalnych, instytucjach 
finansowych etc. Informacje, wskazówki 
we wszelkich sprawach. Biuro .Pomoc 
Prawno-Handlowa" Warszawa, Nowy-

owiat 2H-16. 

NAINOWYSZYCH 

Saloiiowytu i fialetowycH mmi 
udziela prywatnie art. baletm atrz 

B. Libowlcz, Mit 
ul. Sienkiewicza N u 15, front l-sce plątro. 

Przyjmuje codziennie od U rano dolOw 

Lek a r z - d e n t y s t a 

A. C E N ż A R 
• I . Piotrkowska 82. 

Przyjmę)* codziennie od JO-ej raso 
do 7-aj wiecz. 

„Pogotowie EleKtrycine" 
Ś w i a t ł o a g a s ł o ? M o t o r ^ t a < * a j t 7 

d z w o n 
Natychmiastowa 

uszkodzeń 

wszelkich 
U * 

D v * u r y n r r e z calu dobę). 

naprawa światła i 

18 J ! 

OKAZAŁY SIĘ TABLETKI To 5AI ŚRODKIEM ZBAWIENNYM 
Spróbujcie. 

A PRZEKONACIE 

To gał 
ROZPUSZCZA 
KWAS MOCZOWY 

GERHARD F. SCHMIDT *rVTwOONiA PREPARATÓW FARMACEUTYCZNYCH Iu»ic« M O N A C M J U M , BSRLIN Wieresj ByoAPBŁZ'' 
TORONTO (KANAPA) OOA^ŁK 

£j P o w a ż n a i n s t y t u c j a h a n d l o w a | j j 

g poszukuje 
k i l k o Intel igentnych i dobrze prezen 
łojących się Panów lako sprzedawców RJ 

a r t y k u ł ó w elektrotechnicznych, fi 

na pensji i prowizji j§ 
a Szybkie zgłoszena pod ,EIJE* do adm. 

^ } mn. pisma. (y^ 

U W A G A ! 
Czytajcie, podziwiajcie i spieszcie do nowozato-

żonego pierwszorzędnego z a k ł a d u a r tys t . f o t o ­
graf , i p o r t r e t o w e g o 

M E D A ul OTttBeii 86. 
Zakład prowadzony przez pierwszorzędne siły fa­
chowe z Paryża i Wiednia. 
Wyłionanie artystyczne. Ceny KonKorencyjne. 

NA RATY 
Wszelką damska garderobę oraz roboty 
futrzane w aajwykwitn ejszym wyko 
naniu przyjmuje t »l*snych i powierzo­
nych materiałów po cenach konkuren­

cyjnych 
M . R O Z E N B E R O 

C e g l a l n i a n a 3 6 , T E L E F . 6 3 - 0 7 
Lewa oficyna, II-gU piętro. Taniot Tanio! 

fcÓŻlia polowe. 
Leżaki. Krzesełka 

dziecinna 
farmy 

I M 

Z wieloletnią gwarancją 
F a b r y k a Ł ó d f , Jul iusza 4. 

Żądać we wszyst Kich składach 
m e b l i . 

J^oooooooooa 
Redakcja i Administ r . P io t rkowska 49. God: 

Mas ie r -Desena ton i in i iu 
długoletni pracownik większych ' i rm ".yrobrt* 
wełnianych, polwełnianych i bawełnianych (gład­

kich i kolorowych), równ ez i żakard wv<h, 

poszukuje posady 
w charakterze kierownika, majstra tkackiego lub 
desenatora. OJerty sub .Deseń* do adm. Republiki. 
<wior>rifv«or«r»nc«Tr^ 

S Z T U K A S T O S O W A N A 
Nin>e s/.ym podaje do wiadomości Sz. P.. iż artystyczna pracownia nasza została rozsze 

rzona i zaopatrzona w wyb^r wytworów sztuki 
stosowanei jak: chustki, apaszki, szalo, makatki, parawanik ,poduszki,serwety, milleux, tacki, obrazki etc. 

Przyimuiemy zamówienia z powierzonych i 
własnych materiałów, wyda eniy róanież rysunki. 

M o r g e n s t e r n i G r o s m a n o w a 
ul. Gdańska 117 ( I p. w ogródku). 

s^««iii»iii i i i«iiiTrTTrTTrTTnnrir¥iii i i i»ii 

Pomocnik 
kierownika apretuiy bawełni nej posiadają­
cy wiadomości w wykończan u towarów 
bawełni; nych. w be lmku i metceryzacji 

p o s z u k i w a n y n a t y c h m a s t . 
Oferty składać w administracji pod . K B . " 

\xxxxrccuL> 

OIAY 
STAflZAPALII?-RRVAWIEI1IE 

SWtDZEItlE 

HE 
WA 

Ccgielniana 19) Choroby skórne WSiarjCtli 
L a c i e m * lamp a 

k w a r c o w ą . 
Praytmuja a d 

1 do 2 - e l I 
od godz 4 — 8 
W nedzieic I świę. 

ta od 11 - 1 . 
Dla Pań od ijodz. 
4— 5 oddzielna ro 
czekaln'* lel.37-70 

ZZ 1928 — 

Dr. med. 

Lubicz 
Cegie ł" lar io *8 

Tel 41 -32 . 
Specjalista chorćh 

skórn ych. wenerycz­
nych i moczopłcio-
wych. Naświetlanie 

lampą kwarcową. 
Przyjmuje od 

g. 8 do 10 rano 
i od 5-—8 w. 

Dla pan od 3—5 
oddzielna poczekal­

nia. 

1447 

IV 

Dr. med. 

Dzielno Ut 9. 
Tel. Aa 28.98. 
Choroby skórne, 

weneryczne i mo-
czoplciou*. 
Przy | mule od 8 - I 0 • od5-8 

Leczenie lamią 
kwarcową 

Oddzielna pocze­
kalnia Ola i'»ń. 

Dla Pan od 3—5 
popoł. 

Dr. med. 

BRAUN 
Południowa J* 23 

tel. 40.26 
Specjalista choiób 
skórnych i wene 

•ycinych I eczenie 
światłem, (Lampa 

ateowa 
iiizyjmuje rd 9 - 1 1 
tano i od 5 - 8 Pp 

Sne.-jallsta chorób 
skórnych t wene-lyczriycb: i włisów 
Gat)intt Ront^ena 

swiatlo-lecznczy 

róg t.wuiifiifHcKiei 
l e i . 29-45. 

Przyjmuje: od V2 6-8 Dla pan >d 
dzielna poczekalnia 

od i-6 on 

• 'iczna ampla rę­
cznie haftowana 

wraz dwiema lamp­
kami na nocne stn-
liki oka*v nic tanio 
do sprzedania, Obe!-
rzeć Piotrkowska 92 
m. 95. 19 

owozik lekki do 
sprzedania. Kiliń-

skieiio 138 Obejrzeć 
można od 
południu. 

o wy ęcia 1 po-*]r/do1ne Wdartej 
kój e cg, o 2 ok Xl oraz zdolna uez4 

nach 1 p. front z od-juica mogą si% zgto> 
dzielnym wejściem. do pracowni 
Zamenhofa 6, m. 6.' Goldstcinowei. Ce-

' 19 Igielniana 55, m. 5. 
19 

Zdolna krawcowa 
poszukuje szycia 

f. 
Fnr'epian krótkL 

czarny do sprze­
dania, Piotrkowska 
62. Pa-slernak. 20 

2—4 po 1 do adm, 
19' 

ianino w dobrym 
stanic do sprze­

dania. Kilińskiego 
145 lewa olic 1 p. 
m. 11. 19 

ii 

Ukm-iieomia 

itl 
orzvimu'e w lecz­
nicy p<zv ul. Pion. 

'kowsKiei 2i34 
codzicnie o l jjodl j—7 wiecz. 
•sosososssse 

LEKAR7-DENT. 

l e k i r M i n t i s t a 
ii. 
LHimm 
ord<nu:e 

od 9 - 1 1 i 3 
S i e n K i e w i c z a . - W n y d r c w n i a n v 

murowany, mo-
Do akt. wykon, ze być niewykonezo 

Nr. 776,27 r. Iny z placem lub o-
choćby na 

w 
obrębie miasta i 

Komornik przy blisko linii tramwa-
Sądzie Okręgowym jowej. Oferty z pla-
w Ło.łzi, Józef To- n e m sytuacyjnym li-
ma«r.ewski. zara, w ncarnym z dokład-
Łodzi. pity ul. Za- n ym adresem wła-
chodniej 36, obwie- ściciela w adm. Rc-
szcza. że w dniu 28 publiki sub „A 47" 
lu'crto 1928 roku do dnia 22 b.m. 19 
od godz. 10-ci z ra- ( 

na w Lodzi. przy.i|r»io>y męskie. 
9. U damskie, onuwie 

Mały pokój z wcj-1 
ściem wprosi r.| 

klatki schodowe; 
skromnie uraehlowa w oimac!: prywat­
ny do wynajęcia ul.'nych. Szy'e bardzo 
Ce^ielnlana 31, m. 5.'tadnie palta, suknie 

n i i 'i dziecinną gardero 

Lokal handlowy z be. OJ. proszę złoiyć 
pokojom zamie-'p°d literą ml" 

nie za mieszkanie ! 
prywatne. Łask. zglo'-
szenie pod „I okal" 

Kcp. 20 dobrą posadę poszu 
Lekarz-dentysta 

(Dentystka) na 

lac ładny ogrodzo 
ny 2 kim. od 

Żakowic zalesiony 
(3 morgi) zaraz do 
sprzedania. Bliższe 
wiadomości udziela 
woźny gimnazjum 

J. Aba, Zielona 8. 
V_ 

kiwany. Zgłoszenie^ 

Oddam pokój urno 8 U b „Posada stalą" 
blowany słone^z do adm. Republiki, 

ny inelig. izraelicie • 
lub bc.df.emem matl« csinator, będący 
ieóstwu. vViadomosć|j również Stuhl-
Zielony Rynek Nr. 6 m cistvcm (krosna an 
m. 5, front 11 Pj 'giolskiel z praktyka 
»'•'' .j wykształceniem te 
Ijokój skromnie u- o r c t y C Ł n e r o obe mi* 

osadę popiocnika 
ierownik* lub inna 

Olerty 
sub „Poważne rcie-

—7lf/upię za gotówkę 
, [g II Budynek miesz-

e s ! ( Ł e a i s . f e -

Lokale. 

I meblowany przy 
intetig. rodzin e do P. 
wyna„cia solidnemu s , B n o w ; Ł k o , 
panu. Narutowicza 
47, ra. 16. 

rencie 

Do wynajęcia 1 po­
kój frontowy u-

meblowany 1 piętro 
Al. 1 Maia 29 m. 5, 
dla izraelity. 

Odnajmę umebl. student wyższego 
pokój z wygoda * • | » m « t r ? u d

i

z i e : * 
mi ewent. z kuchnią W*» • korepetyciu 
Piotrkowska Nr, 199 Zapóżnionym mele-
olic 1U wejść. m. 28. d ^ Wróconą. Przy­

j - gotowu,e oo e»;za. 
minów. Gdańska 23, 
m. 2, front. 1 p. 19 

Posady m 
•a* 

Wudcnt udziela lek 

niemieckiego, przy-
jt i , . j gotowu;e do eg ẑv floszuku,ę posady ^ i n 6 w > G t ó w n a o, 

spcdiantki. Zlozę ta 
kaucję 1600 zł, Of. — — — - — - -
sub . twa" 19 student udziela lek 

_ cyj w zakresie 
300 £ o

d

r i T o
 F

T
p y 

www K I O mi wyro ^ a p e w n J O n e , Kon­
j

 5 U slanynowalt* Nr­ « .Miody do admin. _ 
KcpubUki. 

20 

f 
1 IIU ^ 1 \ I A I "i'cy k*™u Nr. 
U* Ilfl.SiłJil | Wólczańskiej 156 11, Sweny na wypla 

Zawadzkiej Nr. 9,!ię. PtOttkOWt** 37. 
j odbędzie się sprze-1 I wejsete I pięto 
i daż przez publicz-' 
j ną Iicytac:ę rucho-
I mości: składających 
I się z warsztatów | 

i i l . P ) o t r 0 o w m i M h . » ^ ^ r Ł a y 
„Kindt i Fiszer" J ą - h - - ~ — - - : ̂  o d - d Ł ^ d o 

f a t duł-
 W n d a 2Bm,,en,« ? P° k ° i« Łódzkiego Domu Zle O 

i Jakóba Fiszera o- U z kuchnią (wszel c c ń . . u l < Żeromskiego t 
szacowanych 2045 kie wygody, cen-
zŁ Łódź, dnia 13-go trura) na 3 pokoje z 
lutego 1928 r. Iwygodami. Oferty 

Komornik (sub „Słoneczne" do 
Józef Tomaszewski, adm. Republiki. 19 Doktór 

)K1 
Z a w a d z k a Ne 1. 
Teleton N* 25-3S. 
Choroby nkdrne 

ulosów. u/rneryt'/ ne I m0C7onłr>O'.vt' (leczenie światłem) 
Lamoa hwn.owa piomiemami 

KAntĵ ena, 
Przyjm. cd 9-2 i 5-8 
Dla pań od 4 - 6 . 

Oddzielna po. ze-
kainl 

OoKtór 

Piotrkowska il II p. li 
Choroby wene-
rytene, akOrne 

• wiosów 
Pizyimnie od 7 - 9 

Panie od 6—7 
Wnieilziele I swię-

od 10 — li 

..oszukuję się pa-S.*kcje muzyki n* 
f nieuki na prak- U , skrzypcach maa 
tykę hicg o piszącą » # U " e \ . ~ " 

, na maszynie ze zna Op-ata niska. Ulica 
I jomością języka iran ^'e'°na 23, m. 24. 
| cuskiego. Zgłaszać W P»« l r o ' 

Solidny, spokojny 
pan poszukuje 

umeblowanego po-
bieglc pisząca na ma koju z zupełnie nie 
szynie z znajomością krępującym wejść, 
buchalterji i kore- na garęonierę. Cena 
spondencji polskiej,obojętna. Olerty sub 

poszuwklwan̂ Łiki.*10 ̂  R,e

9' 
Poszukiwany tamże,„, . . . 
chłopiec na posyłk i ł» o k ó ' «"noblowany 
Oferty sub „H. K."j 0 d w " c b oknach 
do adm. RepublikiJ w e , ś c , ' e « korytarza 

ido oddania od zaraz 
|Plac Dąbrowskiego 
3, m. 5. Zastać od 
|1—4-«i. 18 

Lek - Dentysta 

i l a i s -

Rysou/nih 
obeznany z wykonaj— , 
,iem rysunków fn- P^* 1 ^ f ^ ^ r -
ta!acji elektryczn.'" dwuok.enny. w 

światła i siły nowoczesnym demu 
jdo wynaięcia od za-pOtrZCOny ^az. Narutowicza 44 

od zaraz. Zgłoszenia.; '* 
Biuro Elektrotech- |_ , . , , , 

niczne HADR1AN, 9
 d u ż e polf0le f ron 

,li towe. po|edyńcz* 
umeblowane z osób 
nem wejściem do wy 
jnaięcia dla lnte'ig. 
'(chrześcjan) Cegiel-
jniana 85. m. 7. 22 

Nr, 

rancuskl grupami. 
Żeromskiego I oddzieln.e. l\.on-

13, 19 wereacia. Pomoc ma 
< -'• i. turzystom. kilinskis 
otrzebne uczenlce fi° m- 2. 
do pracowni su- • , m 

kien ul. liazarna 7, 
m, 34. Hyjeic. Francuskiego (kon-

wersacia i kore­
spondencja handL) 

ZŁ 5000 gotówką buchalterji. wyucza 
energiczny iz rac szybko i gruntownia 

lita poszukuję sta- abitur ent Szkoły 
aowiska sprzedaw- Handlowej w Paryża cy lub kasjera, naj- Szpicberg Pomorska 
lepsze re.erencje,- Nr. 40. 19 
Ziozy kaucii 5u00." 1 1 • 
złotych gotówką, Ol.Itli ykwaiiiikowany 
sub .P. H" do adm.l"* ""uczyc-korep. 
Republiki, udziela lekcji i po­moc w nauce mia» 
F , . . , 'siecznie 25 zł. po-

oszukuje się odpo s , , b k i e < t 

wiedueiinielig. Sierpnia 32. m, 5. 19 
osoby do 2-ga dzie- „ _^ 
ci (lat 7 i hi i dob- . 
rem, relerencjami,'Kur$ F l ! e ł r«cxna-
Oleiły sub „L O" 1 

do adm. Rep, 19 

Ewcngielicka 2. 

przyim.ne w go 
4 — '. P iot rkowi 8ka St tfi.l • 22 

et 

wane z wygodami 
, , . iw nowoczesnym do 

polsko-niemiecket m u r a r e m | u b od-
piszący biegle os dzielnie do wynaję-

maszynie, Icia. Gdańska 26, m, 5 

poszuKuje j 
odpowiednie! posa­
dy. Pierwszorzędne 
relcrencje. Oferty 
sub „Knrespondoni" 

go 10 zL oras 
Toledo i aplikację, 
wyuczam hallów rq 
cznycb i maszyno-

^ • ł J w i e z J J T W V c b b U I ' c h 1 k * 
karmem z prowincji ! ° ! i o w y c ! | . ,

l r

 U 1 " ' '°" 
poszukuje posady. , a d * »P 1 | k " l« «f«-
Wiad. Szkolna 26. n e c k , » r ?. b o , «- a " k l ° ' 
*v j *o"> »iat .x±r ps: 
S

J I i . . ,'kowska 18. I pod-
amodzielna buchał wórko 1 piętro, 31 
terka-bilansistka, , 

biegła w korespon-, 
dencji f pisaniu na Kursy kroju mistrza 
maszynie, poszzikuje Paryskiej Aka-
odpowiedniej posa- Pemji Wiśniewski*, 
dy. Olerły sub .Z, (fo przyjmują zapisy 
Z. 100" do admin. codziennie Piotr-
Republiki. 20kowskaa. 31 

Potrzehny chłopiec 
do śiusarm z rocz 

ną praktyką tokar-j 
ską. bpowa 56. | 

iy pr?yjcć Redakcji 6—7 po pol . 

IrartdT̂ ' BOMBY SI AM PAŃSKIt. 

O NIEZRÓWNANYM SMAKU €% 

Pończochy, oczka i 
dziury reperuj* 

tanio. Konstantynów 
ska 33, m. 11 w pod' 
wórzu na prawo I 
w, 1 piętro. 19 

Telefon Adm-inisii-acjl: 22-14 Telefony Redakcj i : 27-24. 36-43, 36-44. 

~PT2tlli01 bFali3 wszystkimi dodatkami myitm! w iMtl 
ul 4.50. u odnoszenie do domu m t f . i prze­

syłką poczt, w kratu zl 520 .»rar-ic« «t 7-Ztt, mmmm irnMi 

JCiprcts" I „Republika" wraz a odnoszeniem • ale 
O g ł o s z e n i a : ZWYCZAJNE: 8 v. za wfersz mlPinetr (na stronie 10 szpalt) W TKSCIE: 40 m 

za wiersz mil (na str 4 szpalty NEKROLOGI I NADESŁANI! 30 tt za wiersz mi, 
"""" «• *u 4 szp) Zaręcz. I zaślub oo eksefe IC zl Zamte»% owe o 50 pi Zafi o 10\> j* Ir oset. Za terminowy drak oiloszeo adm. ni* o d powij da Drobne 10 er Posznk pracy I V NainmlefsM 50 tt, 

aWytlaWMa. JółU4il»i»W £ui*L JittiŃkiu Jsk ŝ ukaiiu jiaiM»ł4uu»;' *e. a osp. «UaV Cittotowaiu 6 M*. 4\ 


